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Boi? Narodzeni?
n a leża ło  w  P o lsce  zaw sze  do ś w ia t  najw ięk ­
szą  c ieszących  się popularnością  i sym patją . 
I m ożny i m aluczki, pan w pałacu  i km iotek 
pod w iejską s trzech ą , w  dniu w igilijnym  za­
pom inali o w aśn iach  i spoi ach. w  p-^gudnym 
nastro ju  w y czek u jąc  po jaw ien ia  się p :e rw - 

iz e j  g w iazd y , a  d z ia tw a  polska, poruszona 
p rzy g o to w an iam i du św ięte j W ieczerzy , n rl-  
k la , w  skupieniu jak iem ś snując s>ę po k ą ­
ta c h  pokoju czy zadym ionej izby.

G w iazd a  p rzy p o m in a  w szy stk im  lu­
dziom  o w ą posłankę, k tó ra  w<odła ongi do 
Jdcdejem sk ro m n y ch  p astu szk ó w , u w iecz­
n ionych  w  rzew n y ch  koiendach i m o n ar­
chów . n iosących  m y rh ę , kadzid ło  i zło to .

W  żłóbku b e tle jem sk m  n a ro d z iła  się  mi­
łość, k tó re j oży w cze  prom ienie o g arn ąć  m ia­
ły  św ia t c a fy . M iłość, sdzisiaj naszej O jczy­
źnie sko ła tane j tak  b a id z o  n iezbędna, w p ro st 
kon eczna do dalszego  Je j ży c ia  i rozw oju . 
N iechajże w ięc i ow o m isterjum  betlejem ­
skie, sp o łeczeństw u  polskiem u zaw sze  ta k  
drogie. W  obecnej p rzełom ow ej chw ili tern sil 
Ulej odbije się w  se rcach  naszvch . w y d o b y ­
w a jąc  z najg łęb szy ch  ich tajn ików  drzem iące 
tam  d obre  instynk ta .

W ie rzy m y  w  m oralne z d ro w ie  naszego  
fiąrodu. W ie rzy m y  w  to. że w sz y sc y  p rag n ą  
pom yślności R zećzy p o sp ad te j, jen o  różne 
w y b ie ra ją  w iodące do jednego celu drogi. 
N iechajże w !ęc Ś w ię to  m iłości i pojednania 
doprow adź! do szacunku  i bezstronnej oceny  
cam iennyoh  z a p a try w a ń  i do  w y ro zu m ia ło ­
ści w zajem nej, a w ó w czas  z o tu ch ą  za w o ła ­
m y : C h w ała  na w ysokości, a  na ziemi p.okój 
ludziom  d obre j woli!

t»
W a rsz a w a . (A W ). A rcy bslcup  iKakowSk! 

polecił o d czy tać  z am bon list pastersk i do 
w iern y ch  z okazji B ożego N arodzenia , w któ- 
yym m iędzy  innym i cz y ta m y : „P o d a je  e so­
b ie  d łonie w  m iłości b ra te rsk ie j. Niech u s ta ­
nia n a  zaw sze  w szelk ie  n iesnaski p a ity jn e . 
Niech m iłość  i ch w ała  B oża Drzenikrtą do 
serc W a szy ch  i zapanu ją  na  ca łe j z iem i, pol­
skiej".

®  l « f
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Gdy sta Chrystus rodzi!,
juwów, '£4  grudnia.

„Chwała 'Bogu na w ysokośn , a na z etni pokój 
ludziom dobrej wolt" spływa corocznie na z emię 
w  cudowmą noc w  giiijną n igdy n ezm eunę, niena­
ruszone b egiem lat i wieków, n 'ebańskie orędzie 
Zawsze ten sam hym n/chórów  an elskich wiewa 
się balsamem przędz wnego ukojena w burze i 
W .akLzm y ludzkch namiętności,' w  s p ę ttz e n a  
waiki i przeć'wnośm — i ciszy je i w yrów nyw a 
swą mocą nadziemska, iak oliwa wzburzone, lale 
iporskie.

Pod jego cudowem dzatam em  żołnierz w alczą­
cy w  okopach daje utr-i knąć m orderczym  strza­
łom, w  rcdzn ie , społeczeństwie, państw e, ucisza 
się v,'sze ka waśń i spór... Na w szystke  # ro g :e u- 
czuc a, gniew, nienawiść, chęć zemsty, rzuca s ę 
zasłonę nepam ięcl usuwa s ę  je z duszy gdześ 
w  dal, by tyiko blaskiem jasnej m łcści powitać 
Boską dziecinę, urodzoną w stajence betieeń.sk ej 
dia zgladzcn a grzechów św ’a a.

1 n ema w społeczności chrveścijańsk'ej czło­
wieka, k tóryby w dniu tym uroczystym  n e  po­
czuł podnes-enia ducha ponad zw ykłą ptzy- 
ziemność, nie poczuł w  so b e  jak edś tajemnej m o­
cy oorodzeń, zdolności przebaczema krzyw d, uraz 
poczuca braterstw a naw et wobec wrogów — le­
go śwęt&go uczucia, że i w nasze serce wniknął 
ten mały, na św iat zesłany Jezus: Bóg—-dz ecię— 
n iłość!

1 gdybyśm y uprelf utrwal”6 w  so b e  te świę­
te  uczucie! Gdybyśmy umie j zatrzym ać w oczach 
tego Jezusa zroazonego ten boski p e rw ’astek m - 
łości! Gdybyśmy zdola’1 nigdy taż n'e odchyać 
Zasłony i  owych wszystiktah ctamnych s'ł, które 
przyjście Jezusa na chwilę odepchnęło w głąb. 
gdybyśm y uitreli s ać s ę  napraw dę tym ’ ludżm' 
dobrej woli, d a których na wstędze przerzucone’ 
przez niebosy jest wypisane święte orędzie Po­
koju!

W  tym roku radosne święto Bożego Narodze­
nia, b ała postać schodzącego na z e m ę  b o sk eg c  
Dzieciątka, spotyka się w Polsce z nerozw iąza- 
nem Jeszczt krw aw em  w  drnem zbrodni k óra a- 
godz ła najbórśm ej w godność n 'eska’anego do­
tychczas podobna zmazą narodu.

Jakaż przepaść ’deowa pom’edzy 16. a 24. 
grudn’a! Tu białe g’ez!o urodz'n bosk^eo T)z’e-

WlAKJa  Ra ZECKA

MARGRABIA, NACZrLNY KOMENDANT CZE- 
KEZWYCZAJKI.

(W yjątek z Nowej Książki).
Nazywał się, Satnf-Cyr Ludwik Gouv:on Mar- 

g ra b a , a to wie kie i starożytne im ę, zgadza.o się 
doskonale z jego rzadka piękność ą, z delkatno- 
śc ą  jego rąk  t wdziękiem jego dumnego i zgrabne­
go chodu. Kimkolwiek był, księc cm, czy prosta­
kom , był prawdz w ym  komun stą ł to jednym z 
najzagorzalszych. Jego- iy c  e było romansem, ja­
kiego by żaden poe a nie skomponował, nie by'o 
bowiem zawodu, któregoby n ę  próbował i przy­
gody, jak ciby n e doznał. Mówiono także o nm , 
że n:kt łeD'etj od nego  nie zna się na słodkich na- 
m iętnoścach, przez co n e  był an: trochę rn re j 
dzienynr; C hodzi zaw sze poprzedzany .przez 
chłopca, o pięknej postawie, który n’e m ał an" za­
rostu, ani wąsów, a któremu z pod kapelusza w y­
m ykały się prześ) vzne biond włosy. Była to ko­
bieta. Nazywała s:ę Marta W. i jakkolwiek itvafa 
za 'edw ’e lat dwadz eścia, przebiegła już w szyst­
kie fronty i tfe była nowicjuszką w rzem ’ośłe wo- 
jenmeni, D zęlna i dz ka, jag żaden łotysz na świę­
cie, miała przytem  wszystk e kaprysy słabość I 
nanrętnośc' kob oce. A r ;o w jaki sposób, ma. g ra­
nia Sa'n t-C yr Ludwik Qouv'ou ją poznał:

Opov/’adano o n'ms że k edy pewnego dn’a 
odchylił drzwi w 'ęz en'a. ro zeg ł s e  stam tąd krzyk 
Ogromny, krzyk przeraźliwy, który n'e pozwulal 
wwttpjć o obecności w  tem m><-*cu wielkiej Jości

aa
c lęca  — tam krw aw y całun of ary . — A jednak 
m ędzy tymi dwoma dniami istnieje uderzająca a 
nalcig a!

I to Chrystusowe giezło miało się splam ć 
krw ą of arną. — nie z urodzenia ale %t śnrerc 
Chrystusa miał dla ludzkości w yróść kwiat odku- 
p enia! Niechajże i ta of a ra  „nie taka wieika i śtylę 
ta, ale jak tamta n ewlnna** nie przejdzie Uezowoc- 
n e — niechaj przyn:es e narodowi naszemu odku- 
p enie z grzechów zawflścl partyjnictwa ł p ryw a­
ty! Niech będz ę obudzen’em śp ącyęh, by czuwali 
na straży zsgrożonych, a tak nedew no  odzyska­

nych świętości — by-nie poizwoliłl ohydnym r a ­
dom nienawiści, odwetu i zem sty pow rócć ao 
serc naszych i w yprzeć z  nich ewangeliczne orę­
dzie pokoju!

Dobr? gw  azda — zw iastunka tej przem a.iy, 
zdaje się w 'd n  ach ostatnch  wschodź ć nad naszę 
skołataną nawą... Oby nam świeciła odtąd jasnem, 
niezaćmionem św  atlem. O byśm y się s alt wszyscy 
ludźmi dobrej woli, którzy zgodą ? pokojem zjedno­
czeni n’e n? osoby patrzeć będą. a ’ę na cei śv» ęty, 
ratowanie ojczyzny wśród groźnych raf, czyhają­
cych ooecn-e na jej zgubę i wyprowadzenie jej na 
pełne, czysto w ody w żegludze ku słońcu rozwoju 
i potęgi

BisKup połowy do żołnierzy.
Z Dkazji św^ąt Bożego .Narodzenia briskuip poło­

w y ,  Stan sław  Gali, w ystosow ał do żołnierzy Is t  
pasterski, który ma być odczy atiy we wszystkich 
oddziałach wojskowych przy stole wigilijnym,

przed lamamem s ‘ę opłatkiem.
W liść e tym Jego Eminencja dz’«Ii sfe opłat­

kom  z żołn erzami, którym  składa w niezwykła 
ciepły sposób życzeń'a Świąteczne.

Sprawy poIsKie na Lifze narodów.
W urszawa, (AW.) Na najbliższej sesji Ligi 

Nąrodow, która odbędzie się z początkiem stycz- 
n'a. będą omówione następujące spraw y polskie: 
Gdańska, nominacja wysokiego komisarza i incy­
dent policji gdańskkij z m arynarzami francuskimi.

gdańsko mniejszości narodowe, mniejszości naro­
dowe niemiecko .w Polsce, nota czesKa w sprawie 
procederu inmejszościowego, polsko-łitcwski ra­
port profesora Saun o pasie neutra'nytn • mniej* 
szościach nepolskich na W ieńszczyżnie.

5Z3F5 nie w‘e mords;ci NiP-r^ums^i.
W arszaw a. (AW.) „G afeta Poranna** podaie, 

ża Elgjusz Nk wiadomskl zwróci! się do sędziego 
z prośbą o polnfotmowanlc go, ?ki test proceder 
sądowy podczas rozpraw, gdyż nigdy nic miaf do

czypkm a z sądami i ni? w'e, jak ma się w  sądzk 
zachować. Niewiadomsio zrzekł się obrony l p o  
stanowi, b ronć s ę sam. Pozwolo-no mu n a  POS:a* 
danie papieru i atramentu- P b zc  on sw ą obronę.

IK IN O „NO w oścrl
■  ś w ią te c z n y  w c c t w a ^ - I
kob et. Mężczyźni byli takie, k cz  nic krzyczę.i 
tak głośno.

W  glębj więz en a, zda a od Innych, trzym ała 
s ‘ę szczupła bendyneczka, dość wysoka i bardzo 
p « k iu , kobieta z królestwa. Rafae a, przeczysty 
rysunek wypełniony kolorem bladej am bry — 
która jedna z całej gromady nie Ifzyczala . B on- 
dynika była narkotyczną uż do oszołom en a! Pa­
trząc na n’ą, nasuwaiy s ę  m arzeń a najbardz ej 
upalające! Miała duże, oodłuźne oczy, koloru źród­
lanej v. id y  i jasne włosy o srebnawym  poły ku. 
wśród glębokego inroku srnujku jej tw arzy, ża­
rzyły s'ę dŁ^i-e szkarla ne, zmysłowe, wzga'-dli've 
usta! Skądkolw ek była rodem, napewne n i  by­
ła Rosjanką. — Mogła pochodzić z mrocznego 
serca wschodu — mogła być także Po ką.

Na w dok bondyriki n iarg raba S aiit-C yr 
Lutdwik Qouvou, zatrzym ał się nagie, zadrżał i 
stał się bardzo blady. Skam en aj na poły ze zdz - 
wiejBra, na poły z prawdziwego taleu, B d nay ika  
b ada ”ów.p;ęż jak śm efrń i wciąż spokojna, spoi- 
rza!a mu prosto w oczy, swem' rozszerzonemi 
żrencam ’ i ostrymi zęnami przygryzła zarzące się 
usta, dzikie, zmysłowe, wzgardliwe i szkarłatne, 
z k órych w ytrysnęło trochę krwi. W tedy m argra­
bia, Sa nt-Cyr Ludwik Gcuv ou, nagłym ruchem 
pochyl i s ę  nad n ą„. Lecz oną ś;ę wymknęła, a 
w yjąw szy sztylet i  za pasa, zaczęło » ę bronić. 
W yw ijała n’m z nadzwyczajną V*/ nnośc ą tjroina 
ł gotowa do zad an a  c^su . Lecz Sa nt-Cyr L udw k 
Qcu>v'ou zb i&ył się do n ej, i»oraz w tów , 0  mo 
to,.. W tedy w iąk ejś dziwącm ej gwarze w ypo­
w ie d z ią  nezrozum 'ałe przeKlestwo, formułę tną- 
gezna, jakiegoś czarodz’eis w a. — I w wie 'klon: 
pó!c «mnem p o d jem ’u więzień a, wśród jęków 
mordowanych łudzi, pozostali tek diugą chwilę,

„SPE ^NIOT E. ŻYCZŁN7A *

twarz w twarz, tłem : i n enaw *jnr sobie: Kobieta 
piękna jak słońce, z oczym a ku oru źródlanej wo* 
dy i z nożem w ręku i^komendant czerstw y  czajki 
margrab a Samt-Cyr Ludwik Gouviou, z wykrzy* 
wonern ustami, z o(biąkanym u śm'echem, jszala* 
ły  z zachw y.u a zarazem drżący z bojaźni.

Po tej scen e śliczna kobieta wzięta do n'e* 
wolt., zan m  s ę  cośkolw  ek o niej zdotano dow e*  
dz eć m ała za w iężen ie  rozkosznie położone m’ą* 
szkan e, własną lccvaterę margrabiego Saiim-Cyi 
Ludw.ka Gouviou — Archangielskoje.

D aczego m argraba Saint-Cyr Oouv:ou uwoJ* 
nil ją i przetrauslokottal — sam r  e w edz al. Byia 
to .noże miłość, a może lęłr przesądny, Kob etc 
bardzo piękna, a w c aż niezrozumiała, napełniła go 
■ak tnś szczególnym  drzen em. M eszkała teraz sa­
ma jedna, w wielkiej, zamkn ętęj komnac e, pokry­
tej maierjami najwyższej ceny, wyłożonej kosztow  
nem drzewem , n^Jącej w  sobie mcc droigięh ką* 
m en?, z 'których wie c było cwdown p ptęknych  
B yły  tam bogate u b ory  kość e n e , peleryny t  sku* 
pie i ornaty, sttrly, cytiorje, mons Tancje i kielichy 
? krzyże złote, w ysadzane brylantam i B yło tam 
jakieś w yrw ane z ołtarza arittyjwdjum, srebrem cu­
downie haftowane (może z katedry ch«tm skei 
przeds aw ąjące naboienstMiO po b tw ię  bere- 
steckiej?) były  iak-eś kołczuigł l zbroje, (może Ja­
giełły z pod Qrunwa'd.iv, albo Batorego z pod 
W  eV ch  Luik?) — by! Jak'ś szczerb ce (moźę B o­
lesław a?/ r wtóezn a (możę św. M aurycego?) by» 
ły Jakęś korony i berła (może Jagellon oćw ?) by» 
ty jak’eś sztandary zw ycięskie, a miedzy r  m) mo­
że sławna-banderia Pruthenorum. opisywana przez 
D ługosza? ! był tam Jeszcze w s-an  ały  zb ór ml- 
niattir, dorówmttjąry zbiorom m nia.tur w « Floren*
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listy do Aniołka!
s w 5ęć się, św :ęć wieku młody... wieku złudzeń 

* wieku .tęczowych baśni... Cc byśmy dali, my, 
starzy, gdybyśm y moigi mieć tę naiwną, serdecz­
ną w arę w św. M koiaiów  i Awolków...

Dałem temat w k asie „List do Aniołka". T rzy­
dzieści ośm  serduszek uderzyło w jeden rytm  za­
chwytu... L :st do Aniołka... Aniołek dobry... Kocha 
dzieci

Rozczulające są te Dsty o im szła w y ch literacki, 
z pianiami atram eątu i łez...

„Kochany Anolku! P rzynieś mi buciki, bo mi 
'się. podarły. — „Przynieś mi komika, strzelbę 5 re­
wolwer"... Na 38 chłopców 26 prosi o broń .. bodaj 
p s t r ’ec:k na kabsle... (!) „Janioiku kochany, daj 
zdrnw -e a a  ta'usia, żeby me leżał chory, bo ma­
ma plącze I n e  zrobi wiłiji"... Ten to już nawet 
z r :s'oletu zrezygnował... Widać, że w  s edm o- 
lem ch  serduszkach t  i się sz’achetny płomień...

W ięcej szlachetności okazują dziew czynki 
.jp rzy n eś mi an ołku m aterię ua sukienkę i bra­
ciszkowi płaszczyk". — Kochany Drogi Anołku, 
nin e przynieś książkę z obrazkami i dużo cukier­
ków, a matmę dużo penłędzy". _  „Anolku drogi! 
P rzym eś naszej Polsce zmiłowanie Boże Amen"...

W :dać, że nasze dzeci m arzą nie ty  ko o p -  
stoletach, konikach., lalkach, cuk erkach, książkach, 
aie i poważniejsze myśli snują s ę  w  jasnowłosych 
głow nach..

Esperymenf dał mi wrele do myślenia, ale

z d ru re j  sTony — stosy kartek na n o  jem b w tn i 
, budzą we mn.e trwogę. Ani' jednego z tycn ser­
d eczn y ch  liścików nie czy tah an o lek . Porozum  e- 
wałem się w praw dzie z rodzicam i lecz nie 
wszystkiem  . Pocieszam s ę  tylko, że jeśli aniołek

nie spełni ż y c z e ra  — znajdą srę w ym ó w k i- Pccx* 
i ta droga, zaspy śnieżne z a w arły  drogi, poc!ąigl„
! A zresatą czyż każde dziecko jest grzeczne? NiecŁ 
się naprzód poprawi...

Oto jak e kłopo.y m a pedagog choćby z  tak 
błahego powodu, jak proste, szczere, kochane IV 
ściki do An olka.

, KazJmferz Kró^Aski.

Tai?E
łn s ;v tu  i t c i W  ' a l u n a y c h  

I. Tl ■ i  3 Mu  L w ó w , ś i e c c i . i c  ".«h 2 .  
on e-stsp ,  boston, nfiilcn ;.i, s h im m ; f x ,  ka- 
rr.ei-welk ( s  ca r c io, p asse  to i in r e
pod kier. nowozaa: gaż, wany h sił  2 i sty  

tu ‘ów z-ig"a ic -n ych  8 C6

ri

DANCING
W „ECOLE DE DANSE", ul. L.u i  u;o 5, wo wtorek, 

dnia 26. bm. gedz 6 pcp. „jAZZ«BAŃD“. £153

Cii i portret prześlicznej Żydóweczki* podobnej do 
„Akordu" Hirszbergal

Aie m argrabia Saimt-Cyr Ludwik Gouvlon, u - 
gdy tam nie wchodził. K edy m ała jakie życzen a, 
w y w ązy w ał się z nich psemniic — najuprzejmiej. 
Pewnej nocy w  absolutnej ciszy całego śpiącego 
domu m argrabia Sa nt-C yr Ludwik Gouviou pod­
szedł do drzwi swojej (kwatery. Zanim wszedł, za­
wahał się tta chwilę, pocźem nie czyniąc hałasu, o- 
tw orzył je cchutko, a jeszcze ciszej zamknął, pod- 
nosząc sw ą latarkę, o Jcolorowych szkiełkach, aże­
by ośw ie! ć komnatę.

Choć była wielką, latarka oświetliła ją całą; 
tęczowe jej światło odbiło się o śc any z drzewa, 
a  potem zatańczyło na sufc 'e.

Kwatera Sa nt-C yr Ludwika Gouv'ona by-a 
tak  pusta teraz, jak cela mnisza. Pod śc:aną sta 'a  
jawka, przy w ejfpu  szafa, obok szafy łóżko. Na 
łóżku tem leżała śpiąca, wzięta do niewoli 'kobieta. 
B yła tak osłabona w'skutek zmeczema czy nepo- 
koju, że światło rzucone na ,.ej tw arz t  e obudzi­
ło jej.

Była piękna! Ach! — jak była piękna! Sen 
złagodz i jej rysy  i ubra! w  tmękką słodycz: jej 
cerę Larwy bladej am bry, jej doskonały wjk*ój 
■ust, jej śliczn e zarysow any nos o nerwowych 
nozdrzach, jej zło.o włosów przeświecające 
srebrem , i wydobył da jaw  i ukazał jej młodość 
praw  e  jeszcze dziecinną. M argrabia Sa nt-C yr 
Ludwik Gouvion, patrząc na nią z bl’zka, w iąza ł 
w  jej nadzwyczajnej piękności przejaw jakchś sił, 
djabclsk'ch czy czarodziejsk eh. Przez długą chwi­
lę n e mógł z ro b ć  żadnego ruchu, w reszce  ośmie­
lony nągle, położył delikatnie swoą wązką diłoń na 
jej drobnem ram en'u. Kobieta podnósta s ę  je­
dnym ruchem, n.ie wydając żadnego głosu; nie

była widocznie z tych k o 5 'et,, co się boją, poczem 
' usiadła na łóżku, me odwracając wzroku od jczu  
Sa n t-C yr Ludwika, który zakłopotany milczał. 
W; eszce  przemów Ił, me poznając swojegc głosu, 
k ó ry  miłość uczyń la m ękkim i aksamitnym. Nie­
śmiało zaczął pytać kim jeot? — jak s ę nazyw a? 
— i jak ej jest narodowość ? Ale piękna kobieta 
nie odpowiadała, patrząc w c ą ż  na n ego upartym 
■wzrokiem. D opero  p y ta n e  — czyi’ jest Rosjanką — 
podziałało na mą, jak obelga. Skoczyła na równe 
nogi i zrobiła trzy  krok? naprzód, przy: rem twarz 
jed porzuciła obojętność i iuż do niej .niepowróciła; 
oblekła s ę  pogardą. Jej wązkie, śDcznie wykrojo­
ne usta, w ykrzyw ił uiśmech najwyższej pogardy! 
Pogardliwie t od niechcenia, jakby w  drodze naj­
wyższej ła sk i zaczęta odpow adać.

Kim była? — Bardzo' wielką damą. Kim był 
jej m ąż? Bardzo w elkim panem. Jej nazwisko? 
Było zbyt szlachetnem, ażeby je mogła wobec 
niego pow tarzać — a pochodziła z  kraju tak boga­
tego i tak potężnego, bo tak wolnego, że żaden 
kró na świe.c-e n e mógłby go n  gdy pebić. I być 
w  tym  kraju łapaczem psów,, było z pewnością 
większym zaszczytem. anŻeli na czele dzikich mor 
derców być w  Rosji komendantem ćzerezw y- 
czs jkl.

Kiedy wiele tysięcy ludzi, mężczyzn* kobiet i 
dzieci słowem — lud jeńców — zbyt już 1‘czny. 
pragnął opuśćÓ gościnną ziemię Bolszew jl aby 
wyemigrować do 'tinych krajów:, raczyła pewnego 
pięknego dn a stanąć na czee  tej emigracji ! po­
prowadzić do granicy wszystkich ‘ tych, którzy te­
go pragnęli. A stafo s'ę to w tem w sp inałem  m c- 
ście, w  największem, .najsJniejszetn, naisz achet- 
nejszem  m oście w  Europie, a s alo Się to w Mo- 

! skwie... Potem  us.adla wygodnie na ławce i / a ­

1 częla pytać Sain-t-Cyr Ludwika, tak, jak on to we? 
dawno czyniil. Kim jest? — jak się nazyw a? ? ja- 

jk  ej jest narodowość ? A Saint-Cyr Ludwik staJ 
przed n!ą ,pokorn’e i odpow ada! uległe.

Nic wierzył sam sob;e, że mówi jej (o w szyst­
ko, tak nieśnralo i bojaźliwie, a duma jego r e  c - 
p e ra ła  się temu. Mówił zrazu głosem ro/bJtym, 
zdan arni króikiemi i zupełn e bezdźwięcznie, jak 
nikt jeszcze bez lęiku dotąd się z n’tn nie spotkał 

A m aigrab a -Sai-n -C yr Ludwik, naczelny ko- 
tr łsarz czerezwycza.kr, poddając się jakiejś siła 
tajem nezej, usłuchał- tego rozkazu.

iByło to podziemie, w ktćrem m ordow na tfia 
ustawała, tylko m argrab a  Sa n,-C yr Ludw':k ais 
brał już w nłej udziału, ze skrzyżowanemś ręKoma 
i opuszczoną głową, trzym ając s ę  na ustroniu— 
Leżeli tu pokotem na ziemi w łęźnow ie, z rękami 
i nogami związanemi or.rym  sonopnym sznuren^ 
czekając swojej kolei

Teraz wskazując 'eżących palcem, rozkazali 
więcej jeszcze dum rle:

— R ozv«rz natychmiast te  sznury!
:W mimic e, która potem nastąpiła, w  muryra* 

blrn Saint-Cyr Ludwiku rozszalała s ę  w ścek łg ic f 
Ale ona spokojnie przeczekała jego gnrew, 'który 
odrazu zw alł s ę  i siopndł jak śn eg w  rłońcu, jak 
b j pod działani em czarów, f m argrabia Saint-Cyf 
Ludwik Gouviou, nacze'ny komisarz czerezwy* 
czajki usłuchał, jak poprzedmo jej rozkazu.

W ypuścla w sz j^ rk ćh  wlęźni na wolność, pro­
w adząc Jerzego za rękę...

W  m argrabim Sam t-Cyr ILudwTcu nastąp i 
kom petny przewrót, a jak mówiły pogłoski, nic 
bez przyczyny. MangTab:a Sa nt-Cyr LudwSt, byi 
zakochany, jakkolw.ek odpędzał od s.ob.e samg
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Ja k a ł cl dum a...
i.

Jakaż ci dyma szepnęła, że przecie 
krw ią rwego serca i o fa rą  duszy 
w ypracow ałeś sobie na tym św ie c i 
ostoję pewną pośród zwątpień g łuszy?

i
Jakaż ci duma rzekła, że n’e skruszy 
tej w .eży twojej z a s ło n o w e j kości 
] fundamentu z bó ów nie naruszy 
największa naw et siła przeciwności?

0  tak, tyś kości rzucił na fundament 
i siłą twojej tyś spoił krw aw  cy,

że s.ę ostały gromom nawałnicy. —

A oto dzV aj św a ta  nędzny zamęt 
do twej królewskiej wdziera się świetkcy, 
czerw  wód zaskórnych podmywa fundament!

!!.
Czemu się łękasz żywej świata fali, 
tej co w podziem ach metam ch'upoia, 
powstając z ziemi wnętrzność' i błota, 
biuzgiem spienionej krw i o granit wali —

.Wpuść ją do w nętrza kryształow ej saii, 
otw órz twej duszy hebanowe wrota, 
n ech się nędz ludzkich roz efe brzydota
1 ihimem run e v :e w szystkich mak skalL

W puść ją do w nętrza — dusza stę zapal) 
i k rew  się ludzka w rub'ny sktysz ali, 
ta  z męki i z nędzy poczęta żyw ota —

P atrz , już s!ę  dusza takon ogn:em pali, 
co św ata szarość w b'ask stap a opaii 
I z czarnej rudy skarb wypa a złota!

Feliks Ujejsid.

Z teatrów*

woa#
myśl niespokojną o tem, niedopuszczając do jej wy 
ra ż e n i.

W idywano go teraz, jak w  ciągu dług:ćn go­
dzin, uparty o jaki pręt lub poręcz, tonął w spo­
kojnej zadpmie.

Miłość! — z jakim w y s ł^ e m  im kał jej w zro­
ku, zamiast tw arzą w warz w n'ą spog ądać! — 
W m arę jak myśli jego usiłowały uwo nić się od 
niej, tem silnej pocągała go ku sobe! — Czem 
więcej bał s ę jej, tem straszniejszą się d 'a n ego 
Stawała, bo żywiła się jego lekiem! — A k ędy 
pragnąjl zapomn eć o w szystk em. k ^ y  DWł?3’ 
uciec od myśli o niej. spotyka! na swojej drodze 
luż ty ko śmierć! P raw :e każdej nocy m argrab a 
5 a p t  Cyr L udw k dręczony bezsennością,, porzu­
cał swoje wspaniaie lóżitu i wychodź ? na pół u- 
brany, w porze, w której całko w ta cisza klad’a 
s4ę już na miasto — przechadzając się pod 

‘gwiazdami.
Pow ietrze zdawało mu s !ę c-ężlce, jak ntgła 

i prawie niemożl w e do oddychama, a ges e kłęby 
c^ ik ieg o  zapachu drzew  kwitnących dus ły  go 
Sa nt-C yr Ludw k, z najrężonymi nerwami, oho- 
d jlł tam i z powrotem, p a trz y  na straszne miasto, 
całkiem tonące w mgłach, na spokojny ; zaskrzepły 
sen tego m 'asta. I zapytyw ał się s!eb'e po raz 
pierwszy w źyc'u, — ,.Gdy ta otw arta płaszczy­
zna 1 Sw atłem  zalane kw iaty i liśc:e drzew, zamie- 
n 'ą się kiedyś w zm arzm ęty cmentarz, który  w 
pus ej przestrzeń-' jadzie wisiał — gdzie wtedy 
będze  dusza ii.ojar*

L W Ó W
?asaź MiKoluscha

hm I lio  tamoś
Igj ii|hs ssKhdtf] t a l i
jo l e c a  s w o i m  P.  T .  S z a n o w n y m  O d ­
b i o r c o m  b a r d z o  e l e g a n c K i e  c z a r n e  

g r a n a f i w e  U B R A N I A  s a l o n o w e  
[ w  n a j w y K w i n t - i e  s 7e m  w y R o n a n i u  

o d  M K .  9 5  0 0 0  w  z w y ż .

IEleęancf ie U B R A N I A  we wszyst-| o
ISich k o l o r a c h ,  n a j m o d n i e j s z y  fa -  

J s o n ,  w z o r o w e  w y h ~ ń ; z e n i e ,  o d  M K .  
0 5 - 0 0 0  w  z w y ż .

j “ a r d z o  e l e g a n c K i a  U B R A N I A  s p o r ­
t o w a ,  z  n a j m o c n i e j s z y c h  w y b o r n y c h  

j m a t e r j a l ó w ,  n a j n o w s z y  f a s o n  —  
MK. 7 9 .0 0 0 .

L l e g a n c K i e  F \ L T A  Z I M O W E  M kp .  
9 8 .0 0 0 .

J a g l a n y  o c ?  M K o ;  5 9 . 0 0 0
w  e w / ź .

HurłRi na w a fa lin ie  MKp. 
58000 .

S p o d n ie  z im ow e Mp. 10 OOO
[ Ubrania m ęsh ie  d o  c o d z ie n ­
n ego  użytKu z w yb orn ych  
■nateryałów w e łn ia n y c h  vre 

|wszy~fKich Kolorach MKp. 
3 6 . 0 0 0  d o  4 0  OOO.

Płaszcze dk»msKi*v ubrania  
i pfa zcze d la  dziec i i cnlop>  

c ó w .

b i e l i z n a  m ę s K a , BuciKi
P l e d y  I  c n u s t K j  w  w i e J K i m  

w y b o r z e .  s j56

T F a T P  w i e l k i .
Niedz ela, 24  grudnia o godz. 3-30 „Betleem 

Poisk e“, jasełka w 5 odsłonach L. Rydla.
Niedziela, 24. g ru in a  o godz. 7 „Bal m asko­

wy**, opera w 4 aktach Verd.ego.
Ponegzialek . 25. grudnia o golz. ?,30 „Dzieje 

salonu**, komedja w 3 akt. W roczyńskiego.
Poniedziałek, 25. g ru d n a  o g. 7 „Lohengrn-  

opera w 3 aktach R. W agnera.
W torek, 26. g rudna o godz 3 30 „betleem

poiske", jasełka w 5 odsłonacn L. Rydla.
W torek, 26 grudnia o godz. 7.30 „Coppelia**, 

balet w 3 aktach De.ibesa.
Środa, 27. grudnia o godz. 7 „Lohengrin", 

opera w 3 aktach R. W agnera.
Czw artek, 28. grudn a o godz. 7.30 „Coppelia4, 

balet w-3 aktach Del besa.
Piątek, 29. gnudma o godz. 7 „To co najważ­

niejsze", komedja w  3 aktach Jewrejnowa
(premjei a).

TEA TR  W A łY .
N edzie a, 24. grudn:a o godz. 3.30 „Sublo-

I: katorka*4, krotochwila w 3 aktach Siedleckiego.
Niedzle a, 24. grudn a o godz. 7 „Jastrząb"

sztuka w 3 aktach Croisseta.
Por: edz alek, 25. gruan a o g. 3.30 „Roztwór 

j prof. Pytia", komedja w 3 aktach W luawera.
Pon edzialek, 25. grudnia o godz. 7 „Sublo- 

katorka". krotochwila w 3 aktach Siedleckiego.
W torek, 26. grudira o godz. 3.30 „Sublo* 

katorka", krotochwila w 3 aktach Siedleckiego.
W torek, 26. g rudna o godz. 7 J a s t r z ą b - , 

sztuka w 3 aktach Croisseta.
Środa. 27. grudnia o godz. 7

sztuka w 3 aktach Croisseta.
Czvvartek, 28. gruan a o godz, 7 

sztuka w 3 aktach Croisseta.
P  ątek. 29. grudn a o godz. 7

sztuka w 3 aktach Croisseta.
Piątek, 29. g rudna o godz. 7  „Słomiana

wdówka", operetka w 3 aktach Blecha.

„Jastrząb- , 

.,Jastrząb" 

J a s t r z ą b - ,

T EA TR  N O W O ŚC I.
N;edz ela, 24. g rudna o godz. 3.30 „Sybflla-  

operetka w 3 a k t  Jacobiego.
Nicdz e a, 24  grudnia o godz. 7 „Słotmana 

wdówka", operetka w 3 aktach Blecha.
Por.:edz:atek. 25. g rudna o godz. 3.30 „Ma­

new ry jes enne", operetka w 3 aktach Kabnana.
P o n ed za iek . 25. g rudna o godz. 7 „Bajadera", 

operetka w  3 aktach Kaimana.
W torek, 26. grudn a o godz, 3JO „Bajadera4*, 

operetka w 3 aktach Ka.ti.ana.
W torek, 26. grudnia o godz. 7 Japonka4*, 

operetka w 3 aktach Benatzky‘ego.
Środa, 27. grudn a o goaz. 7 „Słomiana 

wdówka", operetka w 3 aktach Blecha.
Czwartek, 28. grudn a o godz. 7 Japonka- , 

operetka w ? aktach Benatzky‘ego.
Koncert pp. artystów  Klrsanowei, Purtunatejro. 

Prawdzica i Modzelewskiej odbędzie się w d:u* dzień 
świąt ?fi grudnia br. o godz. 8 wieczór w san Sokofa- 
Macierzy. 7©gs

I

i  “i  = .

D ro iarla  Reshens
L W Ó W ,  H A L I CZ A  12,  p c j e c a

WYKWINTNĄ PERFUMERJĘ
j a K o  p r a K l y c z n e  p o  cT a r  K i  n a

Swlazd' e l Kury Deki

Prenunjferulcle' 
„Gaiel<i Poranna'*
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szarada nowor
dla gzM Ukfca „sazata P ersam r

9 i t  5

Ranna — Oaz P c ę t a składu wódek Fr. Most**'
\

Trzy słowa — z fcar odmiennego szyku, 
Które przestawaj, w swoje] mędre] głowie. 
Nazwę ga^.y ufoż Czytelniku,
K iwa wychodź: codziennlie w e Lwowie.

Za trafne rozwiązanie wydawnictwo „Gazety 
Porąmiej* wyznacza w drodze losowania

ICO nagród
wartośce m ilion , t m arek.

Warunki dopuszczenia do losowania.
U  Szarada powyższa zamieszczona będzie 

w kSku numerach „Gazety porannej" w różnych 
od stępa n czasu,

2) udział w  rozwiązaniu tej szarady i w Toso- 
wan u nagród możo brać n!e tyłka prubumeifatar, 
s fa  k r ż ó y  czy tainik „Gazety Poranne]*', ta* zet 
Lwtowa, jak I z prowincji.
t 8> K aw y  ubiegający się o nagrodę musi prze- 

pocctą lub oddać w  redakcji albo administra­
cji „Gazety Porannej" -w koperc:e rtoż*\viMauie 
jezarady, z podaniem swego imienia i nazwiska, 
Mrraz za swoim doJnadnym adresem , oraz dołą­
czyć trzy  y y c ę te  nagłówki „G azety P or." z  da­
tę  tych numerów, w  których pojawi się niniejsze 
ogłoszeń'e „Szarady Noworocznej1' ‘Wycięte 
tr z y  nfegłówkg cle mogę pochodzić z jethwt i tej 
w M j  daty I uuinsru „Gazety Połatanej", lecz mu- 

być ł  różnych (tul, czy? każdy z uzech w y . 
ctoków musi u teć  odmienną rtutę.

4) Rozważanie wrs z z  w yenkaruj należy prze­
stać jud  oddać w  redakcji albo  adrn nistracji „Ga­

zety Poraonej" najdalej w  iiieprzekraczattiym ter- 
minie w  piątek, dnia 12i stycznia 1923 ao godz. 
7 wieczór.

5) Ci tylko, którzy zastosuj? się ao powyż­
szych warunków będą dopuszczeni do losowania.

6 ) Uroczyste, pnbfUzne losowanie 100 nagród, 
w których tmzral mogą wziąć w szyscy ubiegający 
się o nagrodę, odbędzie się w  niedzielę, dnia 14. 
stycznia 1923 o godz. 11 przed południem w dużej 
sali atłutlrdsfracyjne) „Gazety P a ra n n e f  przy u,'. 
Sokola '(! 4.

7) W ynik tosowsnia podany będzse w nume­
rze „Gazety Porannej" we wtorek, dnia 16. stycz­
nia 193?.

8) Nagrody beda wydawane natychmiast o- 
becnyrn przy  Sspw aniu. Nieobecni będą mogli 
podjąć nagrody w  redakcji „Gazety Porannej, Za 
w ygrane przedmioty, jak szynka, kiełbasa, mąka, 
wódka, kawa itp., któieby m iały być w ysłane na 
prowincję, adm ;n stracja prześle przekazem  po­
cztowym  ich równą wartość.

Spis przeitfiiiiolów
pnesnassonycti d o  w g r a n ia :

§1 Bezpłatna prenumerata miesięczna „Gazety 
Porannej*.

2) „Zaczarowany Światek1*.a ry  chram Ć
3) 5 kg. białej mąki.
4) Nemo: ^Rzeczy w-esole".
5) 3 kg krakowskiej kiełbasy z trasami Józe- 

;ta Nowaka.
6) Stanisława Okołowfczówrta: „Rob nsonek" 

* rycinami.
7) Gam jur do kompotu na sześć osób.
8) Piotr Benoit: „Tajemnice Sahary"
9) F-aazka wódki z fabryki B acow skiego.
10) Bezpłatna pienumerata kwarta na „Szczut- 

ka‘\  9
n )  Lampa elektryczna.
12)*Jeirzy Bandrowski* „Wygrana partja".
13) Tort orzechowy.

■ 14) Bezpłatna prenumerata miesięczna „Oa- 
, -ety Porannej*.

15) Flaszka Rkleru z składu wódek Fr. Mosz- 
wwlcza.

16) Henryk' Zb1erzehow<skl: „Żongler".
17) Flaszka wódki z fabryki tftaczowsklego.
18) 3 kg. słoń'ny z  m asarni Józefa Nowaka.
19) Dwie krawatki męskie.
20) Ga sten Leroux: „Człowiek, króry powrócił 

z tamtego świata".
21) 3 kg. cukru
22) Bezpłatna prenumerata miesięczna „Ga

zety Porannej".
23) Pudełko 100 papierosów egipskich.
24) „7aczarowany światek” z ryc num.
35) Flaszka wódki' z fabryki Baczewskjeso.
26) Bezpłatna prenumerata miesięczna „Gaze­

ty Porannej'*.
27) I kg. kawy cty'ońskiej
28) Nemo: .R zeczy wesołe".
29) Odraz w  złotych ramach art, malarza J 

Holzmiiliera „Pełnia ks.ężyca”.
30) Maria Dąbrowska: „Uśmiech dzieciństwa".
31) Flaszka tikieru z składu wódek Fr. Musz- 

łćowicza.
32) Piotr BenoH: „Tajemnice Sahary"
33) Sześć chusteczek danjsklćh.
34) Bezpłatna prenumera/ta kwartalna „Szczut-

ka".
35) Flaszka wódki z f-bryki Baczęwsklegó.
36) Jerzy Bandrowski: „Wygrana partia".
37) Flakon na kwiaty.
38) Bezpłatna prenumerata miesięczna „Gaze­

ty Porannej".
39) 3 kg. białej mąki
40) Henryk Zberz&bow skł: żongler".
41) 3 klg. cukru.
42) Bezkarna prenumerata miesięczna „Gaze­

ty Perajmej".
43) Torł czekoladowy.
H )  Gaston Lerotrz: „Człowiek, który powró-

j cii z tamtego świata**.
45) Flaszka jjpe-ni 

j kowicza.
46) Cecylia NtewiadDŁJŁa: „Odroczona".
47) Ffe szka wódki z fabryki Byczewskiego.
48) Z aczarow any światek" z  r/omand.
49) 3 kg. kiełbasy krakowskiej z masami J ó  

zefa Nowaka
50) Vt kg. herbaty angielskiej.
51) Torl pomadkowy.
52) Nemo: „Rzeczy wesołe".
53) Garnitur aa owoce na szeSS otób.
54) Bezpt*t j  prenumerata kwartalna JSacaub*

ka“.
55) >F7asska wódki z  fabryki Bacprws1 lega.
56) Piotr Benoit: „Tayunnlc* Sahary".
57) 3 kg. cukru.
58) W ładysław Umffiisklł: „Zwycięzcj ocv v m T  

z rycinami.
59) Pudełko tytonia macedofakfewo.
60) Jerzy Bandrowski; „Wygrana partja".
61) Flaszka likieru z składu wódek Rr I t w  

kowlcza.
ó?) Bezpłatna prenumeraa mtesiyczna JJaze-

ty tPorarmetf".
63) 3 kg. białej mąJtL
64) Henryk Zbierzcbowrirh „ŻoagflM".
65) Flaszka wódk z fabryki B acow skiego.
66) Tort biszkoptowy.
67) Jedna para jedwabnych poóuujch dam 

i sklcb.
68) Gaston Leroua: „Człowiek, kgóry w róci 

z tamiegc świata".
69) 1 kg. kawy ceylohslrtej.
70, Bezpłatna prc.twHne.rata mćrFęrzna „Gaze­

ty Pcrannef*.
71) Ob, az w złotych ramaeft art. ntakrza L 

[Holzmiiliera )yChat* na uboczu'1'.
72) „Zaczarowany światek" z  rydoamL 
,73) 3 kg. słon ny z masami Józefa No w t ła .
74) Bezpłatna prenumerata kwartalna „Szczot­

ka".
75) Flaszka likieru z składu wódek Fr. Most- 

kowicza.
76) Nemc: „Rzeczy wesołe".
77) Fias^.ka wódki z  fabryki E wzewsklego. 
78; Bezpłatna prenumerata Tniv«49Czoa „Ofe r

ty Poraurjej".
79) 3 Kg. krakowskiefl kwfóasy z *na?anri Jó- 

zera Nowaka.
80) Piotr Berwft: „Tajenintos SanaTr".
81) Toirt owocowy.
82) Bezpłatna prenumerata miesięczna .Gaze­

ty P oiannef
83) 3 kg. cukru.
84) Jerzy Bandiow^ki: „Wygrana paru?".
85) Fiasaka w-ódki z tacryki BaczewT'd?ga
86) Flakon na kwfaty.
S7) Sześć par skarpetek męskich.
8S) Henryk ZbitnChowBld: „ŻoiBgbr".
89) 10 bezpłatnych biletów do parowej lażnl
90) Bronisława Ostrowska: ,3 a śn lt polskie" 

2 tomy z  rrcmand.
91) Flaszka likieru z składu wódek Fr. Mosz- 

łćowreza.
92) Gaston Lem a*: ,,Człowiek, który wrócił 

z tamtego świata". v
93) Garnitur do kompotu na sześć osób.
94) Bezpłatna prenumerata kwart. „Szcautka" 
P5) Fłaszkr wódki z fabryk) Baczewskifcgc,
96) O cza ro w a n y  świaiek" z rycmairi.
97) 3 m etry tlanelr na matimkę z magazynu A. 

Warlga.
98) Szynka o wadze 5 kur z  masarnS Józefa 

Nowaka.
99) Jeana koronkowa kombinacja damska.
100) Goiówka sto tysięcy n^-ek polsWcbD
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Nareszcie począteK
walKi z paskarstwem!

P rezydent m onstrów i m inister spraw  w e­
wnętrznych sen. S k o rsk i wprowadził sym patycz­
ną bardzo inowacię. Dotychczas obrady Rady Mi­
nistrów otoczone były ścisłą tajemnicą i tylko nie­
zwykło sprytny jakiś reporter zdołał ‘ czasem 
skraw ek tej tajemnicy odsłonić. Gen. Sikorski za­
rządzi! og łaszane oficjalnych komunikatów z  po­
siedzeń Rady Ministrów. I oto obecnie będziemy 
mieli zaw sze dokładną wiadomość o tern, nad 
czem Rada Mdnistrćw się zastanawiała, o czeru ra­
dziła, jak/e uchw ały powzięła. Naturalnie o ile 
sgodnem to będzie z interesem państwa.

I tak dowiadujemy się, że dn a 19 grudnia br. 
poruszono na Radzie Ministrów m iędzy innymi 
także sprawę drożyzny, przybierającej z dniem 
każdym  coraz szersze rozmiary, postanowiono 
zw ró cć  się do nadzwyczajnego komisarza dla 
walki z drożyzną, by przedstawił sprawozdanie z 
sw ej działalność? i w ezw ać prezesa komitetu eko­
nomicznego Rady Młn-rstrów, aby do dni 10 przed 
loży! wnioski w  sprawie polityki w yw ozowej 
środków  pierwszej jrctrzeby z kraju i wkońcu we- 
iw a ć  nadzwyczajnego komisarza do walki z dro­
żyzną do bezzwłocznego ułożenia program u walki 
je paskarstwem .

Z komun Latu tego w ynika, że rząd obecny 
tam lcfza walkę z paskarstw em  i drożyzną prze­
prowadzić z cala energią, aby wkońcu raz kres 
położyć szalejącej drożyzn e. W szyscy ci, k tó T y rn  
ta misia dotychczas była pow ierzaną zdać mają

sprawę z tego co zrobiH dotychczas a ponadto 
przedstawić program działania na przyszłość. Ta 
rzeaz ostatnia w ażniejszą jest od  pierw szej, gdyż 
to, co dotychczas zrobiono okazało się zupełn e 
bezcelowe i bezskuteczne. Chodzi tedy  obecne o 
program now y. Zauw ażyć jednak z góry należy, że 
sam  program  chociażby był najlepszy, nie w y ­
starczy i zła nie usunie. Chodzi raczej głównie o  
to, b y  program  ten skrupulatnie i sumiennie był 
w ykonany przez w szystkie w ładze i organy w y­
konawcze i to nie tylko w stoltey ałe w  calem 
państwie. Doświadczenie dotycnczasowe .poucza, 
że paskarstw o tak bardzo u nas się zakorzeniło, że 
paskarae każde zarządzenie przeciw  nim zwróco­
ne uważają w prost za ograniczenie swobód obyw a 
telskfch i z tego powodu w  nesłusznem  oburzeniu 
zupełnie je lekcew aży Organy zaś wykonawcze 
okazyw ały dotychczas karygodną wprost pobłaż­
liwość wobec pasożytów , wyzyskujących w  bez­
czelny sposób szerok:e w arstw y  obyw atelstw a. 
Spodziewać się należy, że obeany minister spraw 
wewnętrznych nie tylko przedstaw i społeczeństw™ 
racjonalny i skuteczny program  walk? z drożyzną 
i paskarstw em , lecz zdoła równoczcśn’e  zmusić 
władze w ykonaw cze do ścisłego w ykonana tego 
programu, Energja gen. Sikorskiego i zapał jego 
do pracy daje rękojmię, że wznowiona obecnie 
walka z paskarstw em  I drożyzną lepsze wyda niż 
dotąd rezultaty.

Dr. Je*e6.

Słilj tafizóur luniztnrJ
„ S t o l e  d e  D a n s e “

S. N i e m c z y n o w s K i ,  c l .  L in d eg o  5.
Wpisy od 5—8.

Onestep, Boston, Shimmyfo:t, Tunjo-milonjft, 
Passetto, G irondella , Sambo.

L e S e j e  o s  b n e  i  K u r s a .  
D A N C I N G  w e  w t o r e k  -6 b .  ra. o  g o ć L .  6 - e j

p o  p o t  „ J A Z , Z - B A N O “ .  8 J 6 3

Kilka szkiców
z życia nowego prezydenta Rzeczypospolitą.

O dnośnie do ludzi, p ow ołanych  na k ieru ­
jące w  państw ie  czy narodzie  stanow iska, in 
beresują ogól n a w e t najrobnie isze szczeg ó ły  
7, ich życ ia . D ziw ić się ted y  nie należy , że o- 
becni-e sp o łeczeństw o  polskie in teresu ję się 
w szy stk em , co d o ty czy  nowy w y b ran eg o  
P rez y d en ta  Rzeczypospol;tc?| S tan is ław a  
W o j c j e c h o ^ ^ d e g o ^ O t ^ J t u k a ^ z k i c ó w ^ ^ ^

WYDAWNICTWO K SIĘG A R N I

HAMANA HCSUDM
S T A N I S Ł A W Ó W .

'Ae sfbdę ped w ieczó r pan P re z y d e n t o- 
puscił sk rom nie u rząd zo n y  sw ój 4 -pokojo- 
w y  lokal p ry w a tn y , znajdujący  się na czw ar- 
tem  p iętrze p rzy  ulicy Smolnej nr. 16 m . 10.
by zam ieszkać już w  B elw ederze.

O puszczał go  w ed ług  słów  naoczny  cli

św iad k ó w  —< w  zam yśleniu . N iepospolite bo  
czekają go tru d y . B yć P rez y d en tem  w P o l­
sce  — to nie znaczy  m ieć ty lk o  sam e za­
szc zy ty . to  w ielka ofiara , og ro m  odpow ie­
dzialności i n iesłychanie w y tężo n a  p raca . On 
to  m usi ciągle b aczy ć  n a  n iszczące p ań s tw o  
ta rc ia  polityczne, n iw elo w ać  je, w  p o rę  za ­
pobiegać.

T o  te ż  k iedy  po raiz o s ta tn i z jeżdżał w in­
d ą  ze sw eg o  ..czwartaka**, tą  w iodą , k tó ra  
ta k  często  b y ła  jego  u trap ien itm . p su ła  się 
bow iem  j n ieraz  zm u sza ła  dzisiejszego’ naj­
w y ższeg o  dosto jn ika R zeczypospo lite j do od 
b y w an ia  uciążliw ej drogi aż  pod s tro p y  sw e­
go Uoiiłu — m y śla ł zap ew n e  z ro z rze w n ie ­
niem, iż w raz  z objęciem  n a jw y ższeg o  u rzę­
du, u trac i na długi czas ten spokój l b łogo­
s ław io n ą  ciszę, jaka p an o w ała  tam  na gćrzes, 
na  tem  cż w artem  p ię trze , m y śla ł zapewnie o 
sw ej p ra c y  naukow ej, k tó re j nie będzie  już 
m ógł kon ty n u o w ać , o now ych  sw y ch  w iek 
k ich i za szczy tn y ch  obow iązkach .

Na Smofnej. zapew ne na ra z ’e. p o zo sta ­
ła pani p rezy d en to w a , z dom u K iersnow ska, 
pochodząca z ziem iańskiej rodziny , o d d aw n ą 
zam ieszkałej n a  L itw ie i dzieci p an a  P re z y ­
d en ta : syn  Edm und, lat 18 i có rk a  Zofja, lat 
16, oboje w y c h o w ań cy  szk ó ł w a rszaw sk ich .

D zisie jszy  P re z y d e n t w ra z  z  ro d z in ą  
p ro w ad z ił b ard zo  sk ro m n y  try b  ż y c ’a. F au l 
p rezy d en to w a  do pom ocy w  g o sp o d arstw ie  
dom ow ein m a jedną służącą. W iec zo ry  pan 
P re z v d e n t spędzał zazw y cza j w  dom u.

C hw ile w olne od p ra c y  p o św ięca ł sw y m  
dzieciom , k tó ry m  dopom agał w nauce.

N ależy  zazn aczy ć , iż pan ,n rezy d en t m a 
dw óch b rac i: B olesław a, d ługoletn iego  w spół 
p raco w n ik a  Akc. T cw . K. R udzki i S k a  
i W ład y s ła w a . o b y w a te la  m. W a rsz a w y . 
N adto  jedyną siostrę , obecnie d o k to ro w ą  Mi- 
ro sław ska ; p rz eb y w ają cą  w ra z  z m ężem  w  
M ińsku M azow ieckim .

pod redakcją  profi K a H e n b s e h a

Ś w i s ż o  o p u ś c i ł y  p r a s ę  
z b i o r o w a  w y d a n i a  d z i e t  

Adama Mickiewicza 4 t y  opr. Alk. 12.000. 
Julj. Słowackiego 6 t o m ó w  opr. Mk. 26.000. 
Zygmunta Krasińskiego 4-ty opr. Mk. 12.000.

Najodpowiedniejszy podarek 
na wszelakie okoliczności.

Do nabycia we wszystkich księgarniach z 
doliczeniem 20% dod. dro yzr, anego oraz 

wprost od nakładowej księgarni.
79M
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Węgry pod rządami policyjnemu
'U S T A W A  PRZECIW „POD EJRZA N Y M --PO DEJRZAN YM  MOŻE BYC KAŻDY.

Na węgierskiem Zgromadzeniu Narodowem działają przeciwko małżeństwu, rełigji, rodzinie, 
został wn.esiony projekt ustaw y o wzmocnione, własności prywatnej itp.
ochronie porządku publicznego. Ustawa zawiera Główny ustawy1 brzmri następująco;
pełnomocnictwa dla premiera, dające mu prawo „Podejrzaną państwowo jest każda osoba, z po­
wydawania z kraju lub uwięzienia każdego, które- wodu której sposobu w yrażania się, zachowania 
gę działalność jest podejrzaną w s los u na u uo po- I oraz innych oznak władze państwowe dochodzą 

, rządku i bezpieczeństwa publicznego lub polityki do wniosku, ze osoba powyższa współdziała z 
i zagranicznej. i czynnościami, które jawnie dążą do obalenia kon-

Podejrzane osoby nie mogą otrzym ać pasz- 1  stytscjl a*b« porządku państwowego hub społecz- 
portow. na: mają prawa uczęszczać na zebrania 1 nego.
publiczne i towarzyskie, nie mają praw a używać i Ustawa ta jest skierowaną przeciwko skrzy* 
publicznych stacji telefonicznych, a koresponder.-; dłu radykalnemu, orzechrko socjalnym demokra­
cja ich pozostaje pod ścisłą kontrolą. W  razie u - ' 
znania za stosowne, wolno podejrzanych zam y­
kać w domach popTawy, gdzie „za pomocą nauki 
religji i moralności należy ich przyzw yczajać do 
uczciwego życia".

Ustawa ta skierowaną Jest również przeciw­
ko tym, którzy występują lub są podejrzani, że

tom, oraz przeciwko faszystom i przeciwko legi* 
tymłsiom.

Ustawa ma szanse przyjęcia. Następstwem 
jej może być zderzenie się między sobą najostrzej 
szych prądów i wpłynięcia przed forum Europy 
nowej kwestjł węgierskiej.

t I
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Panie, Panowie, PanienKi9 9 9 f J  W  g ł ó w n e j  r o l i! LYA MARA
Cud z obrazem św. MiKołaja.

(d) Obok Glinnej Nawarfi w  (powiece lwow­
skim, na tak zwanej „parcełacjP, m  eszka roln k 
L. Kowalczuk. W  chacie jego na śc ianę  wisiał 
bardzo już zn-szczorry obr^z olejny, przedstawiają­
cy św. Mikołaja. Wedle podania, obraz ten po cho­
dź c  m a iz iprzed 1,50 laty, pozostaw iony jeszcze 
przez pradz ada. Kowalczuka.

Nagle pnzed kilku dniami obraz wspomniany 
jam się ponowił. Kontury rysunku i farby wystą­
piły w całej pełni. O braz stal się nowym i pięknym

z którego bije iagodna tw arz  sw. Mikołaja, jakby 
żyjącego a jedynie oprawiona w ramy.

Cud ten zelektryzow ał n e tylko rodzinę Ko­
walczuków, ale i okóticzjydh mieszkańców, któ- 
uzy posp eszyfi do chaty Kowa czuka osobiście 
przyjrzeć s"ę lenili odnowionemu obrazowi, kitóry 
przez szereg !at w idywali w  zniszczonym stanie.

W czoraj z wielkim pietyzmem Kowalczuko­
wie obraz ten przenieśli do cerkwi w Nawarj?, 
gdz'e został zawieszony na ścanre.

M m  d r o ż y z n y  i s z a ł  t a n e c z n y .

Przyś’ijcie nam kartę p o c z to w ą  ze sw y m  a* 
d re sem ,  a  w asimi&T o trzym .ic ie  zup ił iie 
bezpłaln e  i lu s t ro w an y  .^atalojf W s /e K ie jo  
ro a z a ju  wy', w in t  ye r wyr . b, w s,)k:ennyc'-. 
i m o n i f - i k t n y  n l e t ł f d P '  r w  t j z d / m  d 
mu. W t e n  . p o : i .>  zap o z  S ' , : f  »«} szCze ó- 
ło w o  z n<jlep*-y„a ro i  aim pierw szorzę* 
dnych  fi b ry k  ’ ;. w. sk e  jnyc  i i | rze.< na* 
cii się jak a  oi r z v mia ró żn ica  je s t  tniąuzy 
naszymi cenam i iaó ry c z n  m a  c n a m i  w  

Warz:- m . js, Woś i. £.'1? JSUlCie:
Firma Haniu 73 b  3 r . i£ 3 te m  i S -K i  

B t a ł y s t o K ,  s M f  tabryEzae. a u »

m

W  1348 romi w  E uropć grasow ała dżuma. U- 
inarło w tedy p rzy  ówczesnym  braku antyseptyki 
20 mUjonów ludzi. Było to  spustoszenie gorsze od 
w szekie] wojny.

W  onym czasie kleryk Filemami Elhen v. W o’i 
hagen spisał kromkę gęsiem ptórem na peugaminć. 
W yszła ona u-becne w N emczech w  nowem r a -  
ilan'u, a w  n'ej tak opisuje on ś w a t  po k 'ęsce:

„I tern, po roku, gdy skończyła się śmiertel­
ność, zabierająca dziennie przeszło po stu  ludzi, 
św iat zaczął znowu żyć i radować s'ę 1 mężczyźni 
spraw a!i soire now e ub ran a , zaś kobiety nosiły 
suknie wycięte praw ie do połowy piersi."

„Czasy były c  ężkie, panow ała drożyzna, mia­

ra zooża kosztowała pięć funtów naierzy f b sednr 
'udzie cierpieli wielki niedostatek. Za kw artę  wi­
na płacono dwadz esc a starych hdlerzy".

Dalej kronika opow :ada, że w okresie zarazy i 
śm ieró  społeczeństwo opanowała mania tańca. Lu­
dzie tańczy!' po domach ? na wilcach, aż padali na 
ziem ę ze zmęczenia. Uważając to za nawiedzenie, 
leczono •eh] k’adąc ńn ewangelię św. Jana na gło­
wę i kephic :ch ‘nogam’,

I u nas te raz  w  parze z drożyzną Tozsza’ała 
prawdziwa crgja zabaw  i ttżyca . T y k o  jeszcze nłe 
wypale z-'ono nowoczesnego środka leczniczego na 
to. Kopan e nbgaihi w  każdym r a z ć  nie stosuje się 
w charakterze środka Ieczm'czego.

Pola Negri i Chaplin.
MILJCN ZA ZERWANIE ŚLUBU.

Pism a donoszą, źe ślub znanej a r ty s tk i w a r ty  uk ład , ź e  w razie  ze rw an ia , s tro n a  
film owej. P o lk i, Poli N^gri. z< znanym  korni- z r w a j ą c a  zapłaci s tron ie  p o krzyw dzonej 
kiem  am ery k ań sk im  C h a rley  Chaplin m a od- miijon do larów  „poenale". 
b y ć  się w  styczn iu . T ym czasem  zosta ł za-

Premiery!
ŚW IĄTECZNYCH PROGRAM ÓW  

od ntedzlell 24. g rudnia b. r. p ocząw szy .

„MARYSIEŃKA" „KOPERNIK"

la Mmi i i i i - i i i i
aramat ilustrujący dzieje awanbu iricy z  

Monte Carło w  6 aktach.
W  roli p ęknę] aw anturnicy słyn , art. dram. 

ELLEN RICHTER,

„PASAŻ"

fe ia a le S iia is f ls i i i f l i®
najzabawniejsza z  amerykańskich komedjp 

salonow ych w  6 aktaach,

(p) P ary ż  stoi od tnejak ego czasu przed z a -[ ra n n e  desMfeKcjonowane i w ypa’ane w ogniu -o 
gadkowem pojawieniem s :ę  nowego rodzaju zbrod 1 dowodzi niezw ykłej dbałości o hygienę ze strony 
m arzy czy też zboczonych Indywiduów, których | przekłuwaczy.
m ożnaby w  analogii do s!yrn-go w swoitn czas e 
Kuby Rozpruwacza nazwać „Przekłuwaczami". — W każdym raz’e nowa sensacja Paryża

j  ■ „ , i i ,i charakter nerwowe; epidemji, knórej podlega''’Jakko iw ek  narzędziam „przekłuw aczy" jest ty.ko 1 „ ,,, . . .■„ ... * t u - *  u>- • , w et oz.eu  szkolne a na ulicy w ystarczy  kogoś no-długa szpuka a  c o s y  Ich nie są zabójcze, r. emu e j , \irttr,A -„m.,, ... u , , ptT. I ł __ i j .  , . i trącić .ckko w  przechociz e aby Se rozległ orze-p u W ^ o ^  p fa r J f e  wpadła w  słan Ba= c a p e m ! ra j ; , , t r  o]„  ,k . Jest6m  « p raek to y -
s t r a d t t  k tó ry  szeray % tem ,eap ,e  , w  yce, pp którym  p e rM d|t0 aa tw u ie  atak J a L ó v  ' 
może zta w yrządza, an.zed rzeczywiści spraw cy 
zagadkowych ukłuć.

Jak stw ierdza dyrektor poI:cj' Ducroccj, na 
inspekcje w szystkich dziUrkt zgłasza s 'ę  ustawicz­
n i  mnóstwo osób, przeważnie młodych kobiet, 
które tw ierdzą, ie  zźostały ukłute na u ley . T sm - 
czasem najstarannejsze badan:a iekarskie nie ruo-' 
gą oditryć na ciele rzekomej o fa ry  ś'adów  zbrod 
u  czego działania. W edług zdania p. Duęrocq w y­
stępuje tu  zjawisko autosuggestjlt. Dotkn ęie nią o- 
so*by nie dając się przekonać i opowiadają ze 
wszystkimi szczegółami o dokonanym ua n'e na- 
paa® e iakoteż opisują osobę zbiegłego „przekłu- 
wacza". Zapytane dlaczego małac czas tak dokła­
d n e  przypatrzeć s!ę spraw cy, nłe w ezw ały na po­
moc przechodn‘óvr i nie spowodowały jego aresz­
tow ań’*, mieszają się i nie umieją dać odpow cez,.

C /ekayem  rów y eż jest to, że tam. gdzie li

„UCIECHA*

G R 2E C H
w ytw orny dramat uczuc’o w y  w  6 aktaach 
LI5EN K 0 i MOŻUCKIN w  głów nej roji.

JL U X “Szcza’’? tlmm InFfta
kryminalny dramat w 6 aktach.

Pierwsza w ;ę te a  fransahcia handlowa
z

tTls.) .lak nas inform ują, z a w a rła  w  o- 
s ta tn ich  dniach u k ra iń sk a  m isja h and low a w 
P o lsce  z pew nem  w iększem  p rzed sięb io r­
stw em  gó rn 'czem  na G órnym  Ś ląsku, p ie rw ­
szą w ięk szą  tran sak c ję  ó d o s taw ę  su ro w có w  
z  1 'k ra in y . M isja uk ra ińska sp rzed a ła  m iano­
w icie 300 w agonów  rożnego rodzaju  żelaza, 
p rzeznaczonego  do produkcji w  p rz e d s ię b w  

Śląsku,

n iczną s tac ję  P o d w o ło czy sk a . do  k tó re j już 
p rz y b y ł specjalnie w ydelegow any, p rzed sta ­
wić ol ukraińsk iej misji z W a rsza w y . D ele­
g a t ten m a się za jąć p rze tran sp o rto w an iem  
nadchodzących  p rze sy łek  na Ś ląsk . P odn ieść  
należy, że d o ty ch czas nie zo s ta ła  zrealizo ­
w ana  u ch w ała  co  do „bezzw łocznego" o tw a r 
cia ąddzia łów  „W n iesz to rg a” na naszem  po-

stw acli na G órnym  S lasku. D ostarczen ie  te-1 g ran iczu , gdzie z tego pow odu o ra z  w obec 
. ,  . i s ta reg o  że laza  (ze łganego  p rzew ażn ie  | zam  anow an ia  now ego  naczelnika och rony

me ukłuc a m t i y  miejsce, stw iwdżónó, ie  szpiik p rzez  sow jecki . Ek m obil") m a b y ć  p rzep ro - | g ra n ic ^  — panuje zupełny zastó j i b ra k  ja- 
nle tj  Ko «ie były  zatrute a.e przęcłwtóe były a ia- j w kdżańe. \v  najb liżśzyiiti' czasie  p rz e z  posrra-1 k iegokoiw iek „ ru c jiu " . . .



Str. 8 „GAZETA PORANNA" flr. 6774.

KR O N I K A .
Lwów, 24. grudnia.

CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM 
„OAZEiY PORANNE# ŚLEMY TRADY­
CYJNE Ży c z e n ia  w e s o ł y c h  ś w i ą t .

•
NAJBIIŻSZY NUMER „GAZETY PO- 

KaM TJ" POj AWI SIĘ O ZWYKŁEJ PO­
RZE W  K  Ol Ę, DNIA 71. GRUDNIA B. R

*
Zwracamy uwagę C zynników  naszych, 

że w dzif-tełajrym numerze „Gazety Porannej" 
ogłoszoną fes po ra z  d rog i „Szarada Nowo­
roczna", za rozwiązane której wydawni­
ctwo przeznaczyło 100 nagród. wartości po­
nad miljon marek. W  tem jedna wygrana go­
tówką sto tysięcy marek. Tyruł „Gazety 
Porannej" należy wyciąć I przechować, gdyż 
trzy tytuły z różnych dnfl należy nadesłać, a- 
by uzyskać prawo dopuszczania do losowa­
nia.

Dzid sklep} mogą być otwarte. Na podstawie 
decyzji Dyrekcji policji, w  myśl obowiązującej u* 
stawy, dziś sklepy mogą być o tw arte iako w osta 
tnią niedzielę przed świętami

Do akcji up’«ęks!ze>n!a świat da 8 pułku manów 
księcia Józefa Poniatowskiego, przyłączyło się bar 
dzo ofatnie ziemiaństwo tarnopolskie dzięki ini­
cjatywie i gorliwym zaih egom Prezesą tamt. 
Związku Ziem an p. Stefaiia Godlewskiego z Kra- 
sówki, oraz Czerw ony Krzyż dzięki akcji zapo­
czątkowanej przez jej prezesa p. Ludw ka hr. Ko- 
aebroazkiego. Mamy nadzieję, ze dziem? utan' wy* 
a'osą dobre wspomu-tania z tamtejszego pobytu i 
przyjmą wdzięcznie gośchmość ludności naszego 
Rodoia.

(d) Doroczne strzela.iCo o wędrtowuą nhjiroJ .̂ 
Onegdaj w e Lwowie odbyło się doroczne s.rze- 
taiwe szeregow ych o w ędrow ną nagrodę, którą o- 
fa ro w a ł p. W łodzimierz Dz eduszycki, połączone 
C irwrszem w o b c iążen i na daleką metę. Na zawo­
dy złożyły się: m arsz bojowy na przestrzeni 20 
łdlm. z koszar Jabłonowskich przez sttzeir.cę  szkol 
ną na strzelnicę bojową, oraz strze fenie bojowe 
na obu strzelnicach. Pu zawodow stanęło dzie­
więć drużyn po 10 szeregow ych. Najlepsze wyni­
ki w tnarszu  i w słrrzeianta osiągnęła drużyna 19 
pp„ lcióra o trz y m a j  w ędrow ną nagrodę, posążek 
gotaiierza ma postumencie. Nagrodę zwycięskiej 
druiżynie na Cytadeli wręczył osobiście oriaro- 
dawca p. D zieduszyckl *

W ysiaw a zbiorowa prac art.-mai. M ieczysła­
w a  Reyznera oraz zbiorowa wystaw7a art.-mal. 
M arjana hr. Strzem bosza z Monachium, połączono 
z w ystaw ą szkiców śp. W łodzm ierza Błockiego 
W Tow. Sztuk p'ęktrych (ul. Dzieduszyckich 1)

ITśilMY
MNFEitNO

s e n z a c y j n y  f i l m  w  Y - m i t i  a h t o c h . '

z niedźwiedziem i? IpH. lOlL
O y;‘i«a!ne zap asy  n iedź riaC.zia z człow iekiem . V. sp.

w  Eiim e  ML E W “,
senzac. drarr.at w 6  aktach  

W c łó w n e j roli

imBORANIE
D  »  L  Ś  !

Mina Chimera
zamkniętą będzie ty k o  w pierw szy dzień Świąt 
Bożego Narodzenia, tj. w  poniedz atók 25 bm. 
Zresztą o tw arta codziennie od godz. 10—3-ciej. 
Zwracamy ponadto uwagę na wystawcę gwiazd­
kową, z pracami Krakowskiego art.-mal, W ł. Sta- 
pMsklego, gdzie zakupiona obrazy wydaje się na­
tychm iast

Kófko Zabawowe Drukarzy Lwowskich urzą­
dza w e w torek difa 26. grudnia br. w  sali w ła­
snej ul. Piekarska 18 ..Wieczornicę taneczną'*. Po­
czątek o godz. 5 . popołudniu. Cały dochód prze­
znaczony na „ftpijusz gwiazdkowy" dla sierót po 
członkach Stow.

WESOŁYCH ŚWIĄT I SZCZĘŚLIWEGO NO-
WEGC ROJKU życzym y W szystkim  uaszym sta­
łym Odbiorcom, Stanisław  Buczkowski i Ludwik 
tlegediiss, Lwów, Kopernika 23. Fabryki? KJI- 
mow ł w yrooów koszykarskich. 8059

—o—
Union AktlengeselłseJiah fur Jute-Industrie w 

■ Bielsku (Śląsk. Cieszyński) podejmuje znowu ruch 
j z dniem 2. stycznia 1923. Interesowanym  zwraca­
my na to uwagę i polecamy pow yższą firmę przy 

' zapotrzebowaniu tkanki jury, worków i przędzy,
8082

M e r e n s ja  frez. Hlelslesiioiiisklego
z B- GtąSrMm.

W arszaw a. (ANV.) W czoraj Ąrtaes Z. L. N. Głąb ińsk i odbył godzinną konferencję z prezyden­
tem Wojciechowskim.

Co powiedział min. SKrzyftsKL
W arszaw a. (PAT.) Minister spraw  zagranicz­

nych p. A 'eksander Skrzyński przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy dla nawiązania bliższego 
kowUktu z pianiami stołecznemu Minister w krót­
kiej rozmowie ze zgromadzonymi dziennikarzami 
podkreśla znaczenie prasy w  takim m-cmencie 

' przełomowym, jaki obecnie przechodzi P o lsk a .' 
Dziś, kiedy zamknęła się płyta grobowa — mówił 
minister — nad zwłokami pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, dwa przem ów iena m arszałków 
Sejmu i Senatu winne zataićjować nową erę w na- 
szetn życiu politycznem. Trzeba, aby  przyszłość i 
bvła na wysokości tych przemówień. Minister za- j 
trzym ał się nieco na wrażeń ach  z ostatnich dni.

Budziło się pytanie, czy  Polska znajdzie w  sobie 
potęgę państw o^o-tw órczą. Odpowiedzią na tu 
pytań,# mogą być tylko czyny. Są to te pewne 
cnoty obywatelskie, których w yraz czynny zaob­
serwowaliśmy-' w ych dniach: Rozwaga, sookój w 
dużym stopniu 'a może nieraz rozum stanu. T* 
cnoty pozwoliły na to że ujemne wrażenia mor­
derstwa z dnia 16 bm. pokryte zostały wrażenia- 
mi dodatnimi przy organizacji w ładzy państwo- 
wer,^wyborze prezydenta i carym ^pokotu i skip 
jńeniu, jak? panował w państwie. Mrn'ster wkońct 
zwrócił się z myciem do prasy, aby oći-działjrtt ałi 
w, kierunku realizacji programu, za-Kreoronego Tf 
mowach marszałków

Cuda tsMm bez drak,

Bti leszcze nie pirtia
mim
cenniKn 1

Niech napisze do nas pocztówką 
M  sw oim  d o łlta d n y m  ad r«»

• e m ,  a natychmiast otrzyma

pełny C •  ri n  I k  I lu s tro w a n y
ws-el kiego rodzaju towarów manu* 
•aktunwyc.’1 ubraniowych, płótna, 
bielizny, kcłJer i różnych innych 
n ezbędnych artykułów.

S p a c /a ln y  d z ia ł  z e g i r k ó w ,
Ceny na]tansze. Towary najlepsze-
Adresowaći Dom  ło w a ro w a -p r s e s y łk u w y

„EKSPORT POL5KI“
W a r s z a w D i l i l  : j  23 /0 .

Olbrzym? rozwój w  Anglii i Ameryce teief-onu 
bez drutu, dostępnego teraz w tych krajach niemal 
każdemu ze wzgitędu na m asowy w yrób 'tanich  a- 
p a r a fó ł ,  które można ustawić w  każdem mieszka- 

św ęci w c ąż ntfwe tryum ty.
W tyci) dntach, naprzykiad, po raz pierwszy 

usłyszano w Ang jl muzykę, wykonaną w Ameryce
Gdy. mianowicie, operator stacji telegrafu 1 te­

lefonu beż drutu, w C roydon (Anglia) stanął w  no­
cy do pracy  przy  aparacie i zaczął odhtarać syg­
nały amerykanek e, w ysyłane alfabetem M crse‘a. 
uszu. jego doecS iIy  też  w yraźne dźwięki muzyki. 
Sygnały pochodziły ze stacji w  Newurku, stanu 
New Jersey , muzyka więc musiała też dochodzić z 
■tej stacj', nastrojonej na fale hertzowskie długości 
325 metrów.

Jeżeli zaś w eżm em y pod uwagę, że pomię­
dzy Anglia a Ameryką istnieje różuica czasu pięck. 
godzin, tj. że gdy w C roydon była już godz. 23, to 
w  N ew arki zeg?ry w skazyw ały  gndz. 18, to i 
pod tym  względem sprawdza się śersłość obser­
wacji', gdyż właśme o godz, Ib odbywał się na sta­
cji Newarku koncert d a abonentów tego rodzaju 
produkcji, urządzanych obecnie w każdem rrreśce  
amerykańskiem przez przedsiębiorstwa telefonów 
bez drutu.

N 'e tylko wszakże o rozrywki dla s^ych abo­
nentów dbąja tam  jwzeds ablp' ' ^

telefon bowtóm i telegraf bez drutu rozsyła rów  
n:eż abonentom swoim obserwacje meteorolog:cz< 
ri, dokladiie godziny, wiadofości bieżące itd.

M estety, wobec szalonych ■jóżtjc w:a!u)towycf 
i znanego brata: przeds ębórczoścl u- nas, niepręd­
ko chyba zdobędziemy się na zastosowanie w  Pc 
sc.e -tych w prost cudowmych wwrików badan nau« 
kowycli.

Modele francuskie w sprzedaży w e Lwowie.
Tutejsza firma „Alba", która zajęła pierwsze sta­
nowisko w  święcie kupieckim, konkurując bardzo 
skutecznie swoimi wyrobami perfumy 1 mydeł z 
wyrobami francuskimi, zyskała sobie należyte za­
ufanie wśród szerokich sfer miasta naszego. Gbee 
n e ,Ai'ha" w swoim magazynie przy ii .  Halickie) 
tąprowadziła nowy dział, a to konfekcję dla pan, 
złożoną wyłącznie z  modeli francuskich, SpotyLa- 
m y się tam z  bardzo gustawnemi suiloifemi, efek- 
townerr.i bluzkami l a r ty s ty czn e  strojnem-l kape­
luszami, które każdego w prow adzają w  podziw i 
^władczą o wykwintnym smaku- paryskich kraw ­
ców. Poza tem „Alba" wprowadziła u siebie sprze 
daż darnsli ej bielizny z fabryk warszawskich. 
Nięmnięj o star antach i po-rnyśle kupieckim kisro- 
w nisów  ,„Alby“ św-iadczą pięknie urz |dzone wy­
staw y w  oknach m agazynuj co zw raca pow szeęl^

1 f i
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Kolj sfy gj wiloe $  p l i i i  Iiidilnisi.
PROJEKT NOW EJ USTAWY W  WIEDENSKIEM ZGROMADZENIA NAR.

(p.) iNa skutek interpelacji kob:ety posta p. Ru-1 szczególnych krajów i m inisterstwami rwfązko-
del Zeynek wiedeńska Rada narodowa zajm ow ała; wymi opieki społecznej i spraw ie iiw ości, 'będzie ^  soc:0w i,czncnyską F
się onegdaj sprawg ij^alczania prostytucji i chorób wydana nowa ustawa, znosząca regiementację 
płciowych. Po  par oz imieniu się z rządami po- i prostytucji oraz zaw ierająca nowe przepisy dla

zrwalczama chorób płc!owych.
Zanim ustawa ta będzie mogła być yrprowa- 

dzona w ry c ie  zam ie.za poleją wiedeńska .powo­
łać do życia urząd opieki obyczajów ,na którego 

| czełe w  charakterze konsu!entk< ima stać kometa 
wszechstronn c obeznana ze wszysitkiemi kwestia*

w sprawach ogłosić i * 
pełnie berpłatnie w Ariml* 
nistraoyi Lwów, Sok a 4 GŁOSZĘ 1 li WlMlti

b t w a r t y  c a ł y  < iiień  
do godziny 7 - moi wie­
czorem bo* prierwy.f®ro

S T U  RACHUNKÓW 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOSa w  WARSZAWIE
I t a n  e t r n n r .

na d z ień  1. w rześaśa  i 1. p a źd z iern ik a  1922 r.
S t a n  b ł e m r .

1. W gotówce
a) pozostałość w P .K .O .
b) w P. K. K. P. . .
c) Urz dy p c towe

2. Papieiy  wart. ic .  własne
3. i, .. f-n d  eme-

r.ta ny
4. Lokaty gwarancyjne
5. N ieruchomości . . 
5. Ruchomości .
7. Siiup wylos pap. P ub  icz,

i Kuponów
8. Rózm . . . .
9. W y d a t k i  budżetowe

10 Straty i zyski • .

sierpień
2:5,878.128-42 

8.383,189.227 57 
7.805,594.20)02 
3.445,120,99301

12  000  000*— 
14 33 ,500.553 03 

1 .5 .4  690.2*4‘04 
34,403.151'83

35,822.956*17 
196, 97 547*34 
641,86 5 1 3 ł&7

25. T0D*—

w rzesień
380,787.232*47 

10.165 914,786-51 
9.754,171.419T4 
3.324,831,88301

12,000.003-— 
15.485,863 553.03 

1.868,826.7091 
34,409.151-83

36 626.316*17
38 .758. Ć259 
819,991.076 43 

25 5 0 —
35.816 6 3  6 A 101 4? 26 411.385 18

Oórót czslcowy ! Oszczędnościowy w  dniu 30 września 1922 r.
Ilość kont czekowych t

e) W ara/owa . . i . .
b) Poznań . . . • .

Sum a prze!ewów bezgotów kow ych«
a) Warszawa . . . . .
b) P oznań . . . . . .

Przelewy z kont warszawskich na poz-ańskie
i odwro nie

Ogólny obró t czekowy:
a) 9i ar zawa . . .
b) Poznań. . . . . .

Ilość kont o zczędnoś irwych . . . .
Obrót os częanościow y . . . . .

S ta n  In k as  w d n iu  30 w rz e śn ia  19‘łz  r, 
Dokumenty w v. ai. m. poi. . .

„  „ ,, doi rów
„ ,, ,, koron . . . .

Z tych  o d d an o  do  ini a sa  ró ż n y m : 
Dokumer.ty w wal. rm P* 1. . ,  .

,, i, d o iaóv  • . .
,, ,i i, t iiit. szterL . .

24.075*—
4...8S-—

597.566,719.49 " 4 ' 
6  6713,743.631-50

38.821,852.429*57

822.795,453.931-95 
66.785,434 861 14 

61.915 —

1. Fundusz zapas, zysk 
z r. 1920/21

2. „ em eryta py .
3. „  tm  rtyzacyjny
4. Wkłady cze.ow e
5. ., o sz cz ę d n o śc io w e
6 . P rzekazy wysłane d i

w ypłaty
7. D ochody budżeiowe .
8 . Sumy przechodnie

sierpień
73,563 P65*:0I 
12 000  0 1 0 "— 

2,859 688  40 
25. '95 ,120 .98277 

4.674,615.895-68

3.814,158 134 03 
761,334.143-11 

1.533,068.961 85

wrzerień
73,565.665*20
i2,coaooo*—
2,859 586*40 

30.877,458.972 73 
4.756,610.440-58

4.311,031.904*79
872.055.901*59 

1.359,798.811-89

36 816 593.651 *1c| 42.2 '5,411.385*18

Stan depozytów w  dniu 30-go września 1922 r.
D epozyty w ła s n e :

w wal. m. poi. nom. wart. 
o ,» rui Iow. ,, „  .
„ „ Korono w. „  .
g w a ra n c y jn e : 
w wal. m. p 4. nom. warL
„  ,, niemiec. n „
„ „ (B iaro z/. „ „

rubl w. „  „
ko*ono w. „  „

pup. wart.
■t »•
>1 »*

D epozyty 
ap. w art.

20,261.135*
1.07

75.900-

2,893.938*
870-'

8121

N A C Z E L N I K  
C E N T R A L N E J 1Z3Y O B R A C H U N K O W E J:

( - )  J A N O W S K I .

W EKSLE
D e p o z y ty  
pap . w art. 

»> »»
II »l

9»
9>
M 
91 
99 
99 
91

99
19

9#
M
99
99
99

p rz y ję te  n a  p rz e c h o w a n ie : 
w wcl. m. p jł . nom. wart. 

ko onow. „  „
rubl o w. 
dolar.)W. 
guldeny 
l :ry 
franki 
din ry 
le y
m.t. niem.

n 
», 
» 
ł> 
99 
99 
• »

99
99
tf
99

9*
99
91

99
9t

13.911.996.200 —
9,502.75'*—

218.551.000*—

3.025,459.057 — 
366 000*— 

1.5 0*—
1  0 5 0 ____

1,240,00X00J*— 
12.152,994.294*—

846,117.329 80 
3,304 76 02 
1,136.003'— 

1.180-37 
11.569*—

n o - — 
5.826 — 

10*—  

17.480-— 
137*—

P R E Z E S  
P O C Z T O W E J K A Ś / O S Z C Z Ę D N O Ś C I:

( • - )  H  L I N D E .

E p c s R D Y  t p s n : 3 a Tcclmik dentystyczny, pierwszorzędny sarnnuzrciny na Rakarn-a powiatowa i fabryka sztucznych nawozów

Wielka Instytucja przem ysłowa w m w ścu poszu- 
ku;e urzędnika Po'aka, b.eglego w rachunko­
wości kupieckiej, z odpowledn em w ykszta’ce- 
nlem fachowem i dłuższą praktyką. — Oferty 
z odpisami świadectw^ referencjami i podań em 
wai unków należy w ąo sć  do Rektamy Praso- 1 
we), ul. Chcrążczyzny 7 pod „L. 2U2U. 8055

pńf dnia poszukiwany. Zgłoszenia z podaniem warun 
ków ' lat na posadzie do Biura dzienników Scherera, 
Pasaż Hausmana. 8053

M-'szy?rl«tka z  długoletnią praktyką w tartaku p ą r t-
wvpt naiychm ast pot:zebny. możliwie poprztdnio z*i 
Jęiy w Austrii niem. Osobisto zgłoszenia: „Polsk i 
Sosr.Ł“, Lwów, W atowa 1 la  od 4 do 6. popol. 8065

Fachowiec działu dr-ownego. posiadający znajomości 
w p zomyśie i handlu, obtznany z njaę pulgcją tartacz 

rw-leśną poszukuje posady w poważnern przeds ę- 
biorstwie. Zgtoszonia pod: „Akademickie w yksztal-
oenlr** do Adtntnisi>rac]L 8032

K am ień e tniyń k e, Kas. r /,  cyi ldry, motory, t rumy 
trans.nisj'!. a»y, po ce.iach p iys .ępny .h  pul .ca .1 i- 
i t", Lwów, Itator go 4. 7')8 •

Marki zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje stale 
Eug. A. Stczerban, ul. W ronowska 10. 7515

Dywan pcr&kj kupią. 
ministracjL

Zgłoszenia pod perski** ao Ad-
7961

Fabryka wyrobów m etalowi ąh w ruchu będąca. na- 
tyclun ast do sprzedania. Cena około .35 mil. Zgło­
szenia pod „Fabryka** do Administracji. &A35

K.s. Pozn. nowocześnie urządzona, do lego 70-morgo- 
we gospodarstwo, budjmki I. klasy, zupeinię przy 
mieść e gimnazjalnym położona, baidzo korzystnie 
na sprzedaż. Lask.. spieszne zgłoszenia uprasza: 
Kaźmierz Przybył, Poznań, ul. Jasna J2. Telefon 
3829.   8137

Sayit lekkie wyjazdowe na jednego konia sprzedam.
Kochanowskiego 52, drzwi 6. 8ń.%

Kupujcie
Złotą

Pożyczkę
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NAUKA i WYCHOW AN13

'F e m w ia *
ZAKŁADY FABRilCZNh dla budowy kolejek Żelaznach 

Ska z o. p. LWÓW pi. M a.iacU 7. 
urządzają i dostarczają

K O L £ J KI
wązkotorowe dla cegielń, tactaKów, kamieniołomów, 
cukrowni, kopalń, fabryk. eksploatacji lasów, toriowisl. 
itp. itp. S047

Posiadamy stale na skladz!e w e Lwowie używane 
i nowe szyny, wózki, zwrotnice, obrotnice, tory prze- 

I nośne Vip.
Oferty i katalogi na żądanie.

Wadliwe! wymowy oducza Roman, Jabłonowskich 6, 
1. piętro. 7995

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

Urządzenie z 3 pcwoi (sypialnia, jadalnia, salon), oddam 
w używanie w pewne ręce. Od 10 do 2 i oa 4 do 7. 
Adwokat Kohl, Halicka 21, 11. piętro. 8064

f i c z & u u t a

j DR. KI ARA FRISEL - SAWICKA
I oi d i łu je  w chorobacli skórnych i w enerycznych 
i d’a kobiet od 3—5. W ałowa 11. 806i

Gzar

Unieważniam tymczasowe zaświadczenie demobillza- ; . 
cyjne ppor. Gustaw Mesuse. 8058 i '

Używane sztuczne zęby. precjoza, złoto, srebro, klej- \ 
noty. perty, .kupuje, wypłacając najwyższy wartość. J  
Strauch, jubiler, Lwów, Lcgjonów 29. 7922

Wains ula P. ¥. PieKarstyi

DIAMALT
o r y g .  H a u s e r a  i  S o b o t k i  w  z n a n e j  

p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i .
Dostawa od 10 kg. począwszy ftfenko Lwów. 

DIAMALT Tow. z ogr. odp. w Gdańsku Holz- 
marki 27/28. 8050

LoYomobile p a t i benzenowe, A s­
tery „D esla“ tiO HP i gazowy 16 HP. 
Kompletno urządzenie r łyna, Koirpie- 
tne urządzenie tartaku, ^ a i:e  m ł.ń -  
j it  p rceiaro e 450X 3*0, stadowe 
600X300 5C0X25J i r oav ójne, Ktcioł 
parowy rurh wy, Zbiornik żelazny na 

100 i S00 litrów d starczy
l w ó w  8056

A u l. Mickiewicza 22.

UŻYWANE

w wielkim wyborze, oraz towary bławatne po:e- 
ca hurtowny I detaillczny skład pończoch 7995 
MAKS KIESLER, Lwów, ulka Słoneczna l. 9

d l a  k o l e j e k  w ą z k o t e r o w y c h  w s z e l ­
k i e ]  i l o ś c i  z a k u p i

* . i , , ń l  
l i d  I  l i l i i

L w d ^ r ,  jstóai: .. ' a r j a c t e i i  7 .
G

Całoroczna awittencłe
LOSÓW I WALORÓW 

przeprowadza 
8hiro rewizji losów Eihenschiitza, KRAKÓW, 

Rynek 8, orle. 1. p. 8116

W hotelu Georgefa od 4#ia 27. dk> 31. om. włącznie, 
bodzie się odbywała na nadchodzący karnawał 
sprzedaż paryskich modit kwiatów 1 inny eh ozdńb  
do sukien. 79jo

OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE KUPNA.

Źórnale mód
damskie, męskie, dziecięce, biellźniane, kapeluszo­
we, spódnicowe, futrzane, strojów balowych, 

bluzkowe:
Najlepsze w ydaw nictw a francuskie angielskie i 
niemieckie oraz wielki wybór książek i wzorów

Z E G A R Y  *
saionowe stojące 1 śc!enne oraz nakrycia stołowe 
z chińskiego srebra poleca o 20 proc. taniej niż 
wszędzie M. HEW ER, Lwów, Pańska 6. 8134

MONOGRAMY
d z i e r g a n e ,  Z Ą B K I  o r a i  D Z ,  U R K I  d o  

w s z e l k i e j  B I E L I Z N Y  
w y k o n u j e  m a s z y n o w o

MM Hifii# MMOIIgia
R y n e K  1 9  80 ;9

M a g az y n  no w o ści d la  P a ń *  tw o i A /no w  p asażu  
M iko lascha. 8 I3 j

Okazia
Zamienię fabrykę we L ijpw ic znakomicie idącą, w ar­
tości 60 mitjonów, na kamienicę bl sko śródmieścia. 
Zgłoszenia niezwłoczn e do Administracji pod „Oka­
zja", z podaniem numeru demu oraz ulicy, na kiórcj 
kamienica położona. .Tańsze objukta będą również u- 
względntaue. 8048

vmm SflNOTKISTKA
rutynowana siła biurowa, z egzaminem handlowym, po 
szukuje odpowiedn ego zajęcia od Nowego Roku.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków . do 
Ajencji ogłoszeń, „Reklama P rasow a" we Lwowie, 
Chorążczyzna 7, pod szyfrą: „K. 248“. 7960

Posiaiaezom
Utul laziliif
w  r a z i e  z a m i a r u  s p r z e d a ż y  w s K a ź e m i  

e d r e s y  n a b y w c ó w .
T a d e u s z  v s % z m %  5 $ & . ,  r e m i .
c z o - h a n a l ó w y .  L w c  w .  u i .  W a ł o w a  Ą  

IL  p .  T e k f .  8 3 3 . 7934

i  Mmii im tpi
ŁYŻEW, pasek, sanek, nart, wiązań, plecaków 

itp. hurtownie i Jetajllcznie poicca 
JAKÓB ROSENMANN, Lwów, Akademicua 26.

8126

B e z a p e r a c y i  r a d i a l n a  p a -
m O C  d l a  n a j z a s t a r z a l s z y c h  i n a j ­
n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h  c i e r p i e ń  

p r z e p u k l i n o w y c n  u  p a n ó w ,  p a ń  i d z i e c i .

i  fllici Lii jgi 61®] L li
w e  w i n n y m  d o m u .  6197

Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specjalisty patentowanych bandaży przepuklino­
wych.

D a pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

do robót ręcznych poleca

99REKORD"
S K ła d  i ó r n a ll ,  n ó d  

L w ó w ,  ul. S y k stu sK a  8 .
Na prowincje w ysyłka za zaliczką. 8141

Składam podziękowanie Panu M FreiTicncwi 
za okazaną troskliwość i umśe.ętne a bardzo k o ­
rzystne założenie bandaża przepukTnowego, które 
mi natychmiast ulżyło w moj-em cierpieniu.

Daj Boże, by dla cierpiących był zawsze tym 
balsamem kojącym rany ludzkości.

Juko znakomitego fachowca wszystkim po­
lecam. 8024

F e l i k s  F u c h a . s k i
major W. P. Wilno.

K E R o W N Ifi
fabryki poszukuje posady w fabryce wyrobów u- 
rządzeń młynarskich i podejmuje się montowania
młynów walcowych 8111

Łaskawe zg ło szen i. Przem ysł szczotkarslil, 
Lwów,, Pasaż hausm ana 5.

;*oń Z9th y
m ę s k i e ,  d a r a i s f r i . e  i d z i o - i r n ^

w wielkim wyborze oraz tow ary biawatne pole­
ca hurtow pe i detajicznie skład pończoch Max 
Kies er, Lwów, Słoneczna 9. 7996

Dr. Fs-nderiPK MAHL
b. asvs,t<*nt >■ 11.olici sk rno-wen^rycznej 

7705 KORAL^ ICKA 8 (0 4  p 'a-u Aka emiek!»jyoV

RHanouf w e n e r y c z n e , s k ó r n e , r a s  a- 
r z a |s  le c z y  s p e c y i i i s t a  7.83  

Dx\ FRISCH, ujica Wałowa 1. 11.
IV chorobach skórnych i wenerycznych

D r.  L o l a  F u l l o n b a u m
o rd y  n i ie od 3—6 pono uiisilu Ż ó łk ie w sk a  35- 761C

Praktyczne podarki: PÓaClEL. DYWANIKI, DEKO* 
RACJF — poleca najtaniej

Ifezimśerz SKibińśRi
Lwów, ul Kopernika L 4, aanrzeciw Szkowrona.

7941

poszukuje korespondentki polsko - n ienrec- 
kiei, p is z ą c y  biegle na m aszynie . P o ż ą d a n y  
język  francuski i stenografia . O ie r ty  z poda­
niem curriculum vitae i w a ru n k ó w  pod BK 

do Adndnistracji . .Gazety Porannej" ,
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B ro k a to w e  
S reb rn e  
Z ł O i C ’ 8357 
D ó r e e  
J e d w a b n e

I  o ry g in a ln y c h  m o d e li  parysR lcn  
i w iec eb^Kicb :—l p o le c a

kdoll T o m b a k
L w ó w , Ijeg ion ów  2 9 .

mm-mm
D. SCHłtAHS, W , OllpiiGiŚ
N o w o  o t w o r z e  r y  M A G A Z Y N  K O W C Ś C i  D L A  P A Ń  p o l e c a  w s z e l k i e  t o w a r y  

w  c e n a c h  k o n  u r e n c y j n y c h  D l a  P ,  T .  u r z ę d n i c z e k  1 0 %  o p - s l u .  eoso

dw IntkJupy
„ R -tC S " 4 uniwersaln : z narzynkem od '/s* a °  l 1/*1* jak 
d łu g : zaoas 5ta rc v oka yjni? prs da t r l a  8130
HŜRYK SONNBNSdilElN, ul. SlankS&wicza 3

S p e c y a l i  t i  c l ł O ' d  w e n e r y c z n y  h  i  a k ó r n y  h
b .  e  : L - n d i  j a  > i  s z p  Ł  
p wsz, Lwów, w4jW9* 

c V  ; g o  4 -  a a  T z e . - .  w  g ł  p o c z t y ,  i  e c z a n i o  '  l a m ,  b r o c i u -  
w c k .  w t - s  w  e l e k t r o  i z ,  i  i c m p t  k w a r e u w ą .  8 u 2 o

D . SCHWAR2

mąmrrr'

AUiu jiPinupi
KTO C4CE L Z C Z ą j  At u łY W A  TYL'«0;W lii M llfr 6671

ZAPYTAJCIE
się swego lekarza domowego, a  ten 
wam także to potwierdzi, że do­
bry  i pewny Środek dezynfekcyjny 
w żadnym domu nie powinien za­
braknąć. Do zmywania ran i wrzo­
dów, do dezynfekcji przy lozu cho­
rego, do przemywać ;a .(u kobiet) 
najlepiej używać 1925

W dniu 29. ęrudnJa i92k r. o godzinie 
5-tej po połudti.u w lokalu Związku stow erz, 
zaw ód, przy ul. M ickiew icza 1. 19, odbędzie 
s'ę:

LYSOFOIM 1.

2. 
3,

w 1 do 2 procentowym  rozczynie. T ysoiorm jest 
pewnym, od szeregu lat znanym i naukowo zba- 4 
danym środkiem dezynfekcyjnym. Do nabycia 5 , 
wraz ze sposobem użycia w każdej aptece i dro- 5 
gerji. W yłączny i hurtowny skład na całą Polskę: 
połśka Spoika akcyjna „Pli ARM A“, Magister 

B, Jawornicki w Krakowie, uL Długa U 5. •

WODY KiSofisHie,
mydła do golenia, pudry, brylantyny, pomady Itd,

poleci
cnem-kesmet, „MOFPASA*

Zielona ML

tow. sp.oż. żyd. robot, „Fiogress"' w Stryju 
z następującym porządkiem dziennym:
Sprawozdanie Zarządu i zam knięcia r»  
chunków za rok 1921 i 1922. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej.
Udzielon e absolutorium Zarządowi I Ra­
dzie nadzorczej.
Żmiana statutów.
W ybór Rady nadzorczej i Zarządu. 
W nioski.
G dyby W alne Zgromadzenie niebyło w 

korop'eclc odbedUe się to samo zgromadzę* 
nie 30. grudnia 1922 r o godz. 10 rano

Stryj, duła 22. grudnia i922  r.
Za Zarząd:

Freiilcb Samuel. Rosenbaum Jakóh.

Fabryka
U!.

Kraków,
8000

w t >  o t ó . - n a n y .  « n  t e r a c c  p  l - * c a  J  
t i g l l F  ' S i t SIS 5? r a z  p r z y j - u j e  r u z » r  I :  i
r r « c o w n U  t z r U a r i f c *  Z . M A C H A Ł .  
S H I& G O , Ł l f ł a h y  41. 80'U

Fotograficzne
Sm H399HESNB&SHBnflHBB9BBHN9A
roboty am atojsk e wykańcza tanio i solidnie fi®? 
ma St. Cwak i Ska, Lwów, Zlmorowicza 14. 8094

NA GWJAZDKE
w y t w o r n e  w y d a w n i c t w o  z  L o l o r o w e m i  o ’ ł a d k ? . m i  

n a d a  ą c e  s i ę  s p e c j a l n i e  n a  p o d a r k i :  
N i e w i a d o m s k i  S t . s  60 Kolend po sk ich  na  g ło s  so lo ­

w y  z fo rtep ianem  M p.  14 .400 .
N i e w i a d o m a  i S t . :  J a ś k o  a  d o l a ,  Mp. 7 2 0 0 ,  now e 

wyd. p rzep ięknych  9 pieśni do s łó w  M. K onopnickiej.  
M o n i u s z k o  S t . t  H a l k a ,  Mp. 7 2 0 0 ,  w yciąg  fo r tep ia ­

n o w y  skr, na dwie ręce z p o d ło ż o n y m  tekstem . 
A l b u m  p i e ś n i  c y g a ń  k ic h ,  Mp. 7200, 28 najpiękniej­

szych  rosy jsk ich  ro m a n só w  na  fo rtep ian  z  pod.ożo* 
n y m  p o lsk im  tekstem ,

WvsyN odwrotnie ?a z a l i c z ą  7883

<L SEYFARTH, M V3 AZYN NUT
w e  L w ©  Ł i e ,  u l .  r u n k a  6

Eisifj i li i iiJlsjjli uiislsiorewiel
jako to: lasze, śruby i gwoździe szynowe, koła, kom pl złożenia 

i • iwie rzvś<ń kolejek, dostarczą
natychmiast ze składu we Lwowie firma 80-13

„ F *  n »  R O T 7 T A * 1 
Ska z ogr. por., LW 0W , pi. MAR JACK) I. 7. — Oferty, katalogi 

na żądan e bezpłatnie.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A“TRZEBINTCA 1

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, od- 
lewarnia -.daza i metali w Krakowie.

Uchwałą Walnego Zgrrmadzenfa z diifą 27. m aja 7922 r. 
postanowioną została podwyżka kapitału, która r zcorządzeniem  
M n i- te r o w i  skarbu oraz Ministerstwu i rzemysłu l handlu L. 1 11 
z dnia 18. lipca b. r. zatwierdzoną zo^tałą, W wyronaniu tejże  
uchwały rozpisuje się ninisjszem

S U B S K R Y P C JĘ
na podwy>szen;e kapitału akcyjnego z IV?p 16.600.GOO*—  rą  
Mp. 28 ,000 .000 '— przez w^denie 80 000 sztuk akcvj po Mp. 
1 4 0 '— wartości nominalnej w łącznej kwocie Mp. 1 1 , 2 0 0 .0 0 0 —.

Dla dotychczasowy, h a cion r uszy przyz ane zosiaje pra­
wo poboru na 5  s ta ry ch  a k c  j  2  n o w a  p o  k u r s ie  omisyjri rm 
Mp. 1.800 *a sztu ę. Tytułem kosztów konf kc i, kosztów erni- 
zji, paieży:ości skarb wej i giełdowej uiścić należy Mp. 200'— 
zq sztuk'.

Hows akcje fi=rtycypu?ą Już w M o i h t f i  za r. 1822/23.
Zgłoszenia dla praw a po o .u  przyjmuj j od dnie dzisiej­

szego za pr edłożep e-n st:;r ch s tuk:
Folsk: B3nk Kralowy, Wa szswa I oddzla! w Krakowie. 
CanK TO/iiaroxy s  B .  Warszaw- I oddział w Kr ko wie 

do dMa 3 l .  S ycztra  9 3  pp którym to tarmime zgłoszenia  
dalsze uwzględnione nie będa,

P o i  ew ż całą 1 ść a lcy j  t'0 'a prawam poboru objc’o 
konsorcjum, przeto Sfil SZdnJa 119 «LiIn3 S3laXI Si? 11 « prZyj-

Wydanie r w y c h  sztuk niustąpl na podstawie kwitów ban­
kowych po skor.fażcjonowar-lu. 8 i l 0
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Tanb pidirki na Ow aidkę 
i f t a y  Bok!

2£a M K p . 2 , 5 0 0
1 fl. perf my

1 fi. wody '(dońskiej 
l  ii. wody do ust 

1 mydeł.to toaletow a 
1 pasta do zębów 

1 champoon
Razem E ę^zsttolotóa za marek Z.503.—

„ A L B A ”  *U  ipiuiii
Lwi®, nlici & fali«ft3 L. 2 1 ,  rag ^,:l3ttie|.

t i r

w  i i i m

r "
PRZEMYSŁ DRZEWNY

99
99łSTRUG

S, A. w Zakopanem —r Orut̂ ządiu.
Na podstawie uchw ały W alnego Zgrom adzerra oraz zezwo­

lenia m inisterstw a Przem ysłu i Handlu oraz miirisierstwa Skarbu 
z dnia 23 5istopada 1922 r. .prz^-mycł Drzewny „STRUG" S. A. 
w  ZaKo^anem i Grudziądzu" podwyższa kapitał akcyjny 
drogą ogłoszenia suoskrypc# na 30.000 sztuk nowych akcji II emi­
sji z  których 6.000 imiennych a 24.000 na okaziciela aptewaiącycn, 
po 1000 mkp. nominałiit,, w ario&c. każda — na następujących w a­
runkach:

I. Pierw szeństw o nabycia akcyj^now tj emisji słody posiada­
czom akcyj imiennycn względnie na okaziciela opkw ających eini- 
syj poprzedniej w stosunku jednej nowej akcji za każdą akcję emi­
sji poprzedniej, tego samego gatunku.

II. Cena akci nowej emisji d 'a dawnych akcjonariuszy, wyko­
rzystujących prawo poboru wynosi Mkp. 1.700.— za sztukę, dla 
noiyych zaś nabyw ców Mkp. 2:100.— za sztukę, z któi ych marek 
1000.— przeznacza się na kapitel zakładowy, reszta zaś, po po­
kryciu kosztów nowej emisji na k ap ta l zapasowy.

III. Termin wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonariu­
szy oraz dla zgłoszeń na nowe akcie upływ a z dniem 31. stycznia 
1923 roku.

IV. Pod względem udziałów w zyskach i praw  przysługują­
cych akcjonariuszom akcje nowej emisji zrównane będą z akcjami 
emisji pierwszej z prawem do dywiuendy od dnia 1. paźdz:err.ika 
1922 r., przyiczem posiadacze akcji II emisji winni wpłacić 8% 
w  stosunku rocznym od kw oty emisyjnej za czas od 1. paździer­
nika 1922 r. po dz,:eń rzeczyw istej wpłaty.

V. Akcje nierozebraiie przez pos:adaczy poprzedniej cmisS 
rozdzieli Rada Zawiadowcza wedle swego uznania.

ZGŁOSZENIA SUBSKRYPCYJNE przyjmuje:
ZIFiMSKI BANK KREDYTOWY T. A. we Lwowie, OUDZIAŁ 
W  KRAKOWIE, Floriańska 32, Ceutrala Banku we Lwowie, Ja­

giellońska 2, oraz wszystkie oddziały. 8136

99S A R O T T I 99

S k a  A k c »  w  CS&asIsku
dla fabrykacji znanej światowej m a i.i  CZ^llDlśtdy, dPTHUltf, 

proIInEZy, zawiad mia niniejszem , że oddala

G e n e r a l n e  Z a s tę p s tw o

p. O s w a ld o w i S c h a r ^ lo w i
we Lwowie, ul. Sykstuska 31

do ktorego wszelkie korespondencie i zamówienia m ają być
skierow ane. SJ 8

WINA KRAJOWE
znakomite w sm iku , niczem nie ustępujące wicom zagra- 

1 aicznym, polecane przez powagi lekarskie rekonwalescen­
tom i po operacji, a to .

CHATĘ A U  (T O B  wino wytrawne
V E R M O U T H  • W I N O  D E S E R O W E

| sprzedaje H U R 'f O W N l£  P.ci-wsza krajowa 
WYTWÓRNIA WIN OWOCOWYCH

„JABŁGWItT, BognsławsJlEgo 9.
8095 Telefon Nr. 6 .

D A C H Ó W K A :
tłoczona m ?n5yłska 
tłoczona holenderska 
ciągniona żłobkowana 
ciągniona karp iówłta 
Gąsiory duże i rosłe

C E & 4 . A :  h e u r d y s y  
„ .  k o m i n o w a  
„ s t r o p o w a
„ miedzy ścienna

p a r k a n c w a  
D r e n *

Prawdziwy słynny łupek asbesio-ctmeLtowy pa.eniu Ludwi­
ka H atsch: .a, wyrabiany z najlepszego asbes.u i cementu. 
Wzory wyrohów ceramicznych i eternitowych na żądanie!

TADEUSZ c z e k o ń s k ;
B uro  dla sprzedaży m ałerjałów  budowlanych 

Lwów, u i  Wałowa 11.

Ważr.!: dla Emigrantów!

Reg-styaria dla pasażerów  ze W S C h f td n le g  N a t o p o t s k l  d O  S la n Ó W  Z j e .  
t f n o c z o n y c h  w kritce  się s k o ń z y ! —  Prosim y prz to zgłosić sio w i iu-ze fir : y 
I  BfikB BB f r  r. 3  |E i  fffr L -> IC ŁU łO W ie, S y k s t u s k a  37 jak najrychlej 
I b I I t U I  Uważać na Nr. domu 37 ulicy SlksUiskie

33063
D O  SC751N A D Y  n a f $ z v b . ^ Z 3  i  n a j w y g o d n i e j s z e  o & r ą t y l

Drukiem Spółki dnu . JPrasa". uL Sokoła 4 Gd pow .  r e d a k t o r ;  M ARJAN M ACHALSKL


